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Wobec rosnącej drożyzny,
i

Z a r z ą d z e n i a  r z ą d u .
jWARSZAWA. 25- 8. (Pat.). Niezu loc/nic mania cen mąki na poziomie 31, a ceny chleba

po swym przyjezazie do W arszawy premier 
Granski, celem zapobieżenia dalszemu1 wzro­
stowi drożyzny odbył w ministerstwie skarbu 
konferencję. W rezultacie narad zdecydowano 
na razie w strzym ać wywóz żyta, oraz urepu-

na poziomie 34 Nidvv!ątpliwje, że nieurodzaj, 
jaki mamy w  obecnym roku, sprowadzi podro­
żenie niepożądane z tą samą siłą nieubłaganą, 
jak v\ innych krajach, niemniej jednak rząd nie 
dopuści do rozpętania się drożyzny ponad por-

1 ordać akcję kredytową dla umożliwienia utrzy-, my podyktowane koniecznością.

Robotnicy v walce z kapitałem.
W a RSZAW 25. 8. (AW). W. Zagłębiu 

DąbroWskiem odbyło się posiedzenie rad zało­
gowych, na ktonem odrzucono żądania prze­
mysłowców. dotyczące obniżenia płac i prze­
dłużenia dnia pracy. We środę- .odbyć się ma 
Wspólna konferencja przedstawicieli robotników
i pr ze‘mysłoWców dla uzgodnienia kwestji.

WARSZAWA. 25. g. (AW). W  Ł.oozi prze­
mysłowcy dążą do zmiany systemu' pracy ro­
botników!- W tej sprawie odbędą się narady 
związków zawodowych.

Cale funkcjonariuszy państwowych na wrzesień.
Jak u sta lon o  m nożną na w rzesień .

WARSZAWA, 25. 8. (AW). W edług obli­
czeń Głównego Urzędu Statystycznego koszty 
utrzymania ,v' W arszauie w zrosły w okresie 
od 16- lipca do 15. sierpnia rb. o 1.58 procent 

Ponieważ mnożna dla obliczalna uposaże­
nia urzędników' państwowych na miesiąc sier­
pień rb powinna była wynosić ściśle 34,938 
groszy, zatem — prży uw /ględ.iieniu wyżej 
wymienionego wzrostu kosztów utrzymania — 
mnożną na wlrzesień r t  należało okreśłic ściśle 
na 35,490 gros/y-

W.obec tego, że ułamek powyższej cyfry 
jest niższy od 0,5 gr,. mnożna Jwięc ńft miesiąc 
.Wrzesień została ustalona na 35 gi

!0  proc poboróui bilonem.
WARSZAWA 25. 8. (AW). Wobec dają­

cego się zauważyć braku buonu metalowego 
w' obiegu, Ministerstwo Skarbu uznało za po­
żądane dokonanie częściowej wypłaty pensji u- 
rzędmczyrh W dniu 1 września rb. bilonem

Urzędnicy otrzymają w bilonie 10 -20  pro­
cent wynagrodzenia, zaleznie od wysokości 
płacy

Podatek dochodowy ws wrzsśn;y
WARSZAWA,. 25- 8. (AW). Ministerstwc 

Skarbu zarządziło, by pobór podatku docho­
dowego od uposażeń służbowych, emerytur i 
Wynagrodzeń za najemna pracę w miesiąci 
wrześniu: 1924 r dokonany był w  dotychcza­
sowym trybie według skali ustalonej1 dla po­
trąceń podatku w miesiącu maju 1924 r.

0 Hbrii"ffr4f-r granic fotski I Francji.
PARYŻ, 25. 8. (AW). Bawił tu1 w osta­

tnich 'tygodniach pułk. sztabu gen. Kasprzycki 
k tó ry  przyWiózł listy od min- gen. Sikorskiego 
do francuskiego urn  Wojny; gen. Nolleta i 
m arszałka Focha. W listach poruszona była 
sprawia, trak ta tu  o wzajemnej pomocy, który

ma być cfyskutoWany na bieżącej sesji Ligi Na­
rodów. oraz paktu  gwarancyjnego, dotyczące­
go sprawy] zabezpieczenia granic Polski i Fran­
cji Poruszone były rówńież sprawy, dotyczące 
trak tatu  'Wojskowego, łączącego oba państwa.

Nowy prjijHKf posmadmego raM raia-
BERLIN, 25. 8. (AW). Znany ekonomista uregulowania sprawy reparacji w ystąpił na 

niemiecki, dr- Edgar Stern Runarth, k tóry W łamach .,Voss. Z tg.‘Mz projektem1 stałego roz- 
swóiiii czasie był autorem jednego z projektów brojenia Domaga się on' mianowicie, aby

wszystkie państwa Europy pozostawiły oby­
watelom swoim wolność sutnienia i wolność 
zgłaszania siwych przekonań pacyfistycznych. 
Obywatele tacy byliby pomieszczeni na specjal­
nych listach i Zwolnieni na cale życie od obo 
wiązki: służby wojskowej bez żadnych jednak 
ograniczeń ich pralwi obywatelskich- Autor są­
dzi, że instynkt zachowawczy, a częściowo po- 
budk; ideowe spowodują gromadne zapisywanie 
się na list)' niew'alczącychj co usunie groźbę 
nowe, nojny

II. wiceminister sprau/ wewnętrzn.
WARSZAWA 25. 8. (tek wł.). W najbliż­

szym czasie zostanie mianolwdny drugi wicemi­
nister spraw  wewnętrznych, do którego zakre 
su działania będą należały !wfyłącznie sprawy 
kresów  wschodnich. Na stanowisko to upa­
trzony! ,est delegat rządu w Wilnie, p. Roman, 
na miejsce jego przyszedłby wbjewoda nowo­
grodzki p. Raczkiewicz.

iUalhff ctrinfi z flrslją p Stsuan,
WIEDEŃ, 25 8. (Pat.). „N. Wiener Tag- 

b la tt“ donosi z Londynu: Rząd egipski prze­
słał za pośrednictwem swego posła w Londy­
nie odpowiedź na notę angielską w sprawie 
Sudanu k tóra brzmi jak następuje: Rząd' e- 
gipski protestuje przeciwko wyrażeniu zaw ar­
temu w  nocie angielsk., uważając je za groźbę. 
Rząd egapsl me Uzna praw angielskiego gu­
bernatora w 1 Sudanie do wydawania rozporzą­
dzeń, dotyczących arrnji egipskiej bez uprze­
dniego porozumienia z rządem egipskim.

Doraźna pomoc dla bezrobotnych.
\vr YRSZAWA. ido. sierpn ia . (A W .jw lu lro  w  min. 

p racy  odbędzie się konfereńb ja m ięd zy m in is te rja ln a  w 
sp raw ie  doraźnej pom ocyńd la  be.zrobolnydi.

Skład komf?Bfu dla sprany odszitadotsań.
LON DY N. 25. sierpn ia . (P d .)  .lak donosi R a iły  

rl cl.' w  skład kom ite tu  w ysokich fnnkcjonarjnszy  prze­
w idzianych  w p lan ie  Dave.su w e jd ą -jed en  A m m k n n in , 
jako  agent gen e ra ln y  <lla sp raw y  odszkodow ań, je­
den  F ra n c u z  dla spraw o kolejow ych, jeden  Anglik ja ­
ko  k o n lro lo r i p o  jed n y m  B elgijezyku i W łochu  dla 
.spraw1) finansow ych i d la  sp raw  obligacji ko lejow ych 
i p rzem ysłow ych .

M T O » S | . ' !

Unia m iĘ iisyparlam w tansa
R F B N O  ,SZW .UC. 21. sierpn ia . (Pal.) t K ongres 

m ię rlzyparlam e4itam ej u n ji obradow ać będzie  do  dnia 
2<S Ib.- m  Do 26 h. m. posiedzen ia  odbyw ać się będą 
w' B ernie, jraś 2f7v i £8. L p i. w (u-newic.
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Kraków, dnia 23. sierpnia.
Zdawało się, że gdy opróżnią się podwo­

je Sądu przysięgłych fart Krakowie, gdy umil­
kną oskarżyciele i obrońcy, że po werdykcie, 
zapadnie zasłona na wypadki listopadowe. Lecz 
stało  się inaczej; ci, którzy krzyczeli jak opę­
tani o sprawiedliwy wyrok, mówili: nje chce­
my zemsty, ale chcemy zadośćuczynienia spra­
wiedliwości, dziś czynią wrzask na całą Pol­
skę. Przyszedł twterdykt uwalniający wszyst­
kich oskarżonych o udział kv' rozruchach, bo 
sędziowie, przysięgli, lud/je różnych przekonań 
kieroWal1' się jedynie sumienliem. a to nie po­
zwoliło zasądzić im ludzi niewinnych. Sędzio­
wie jednogłośnie orzekli, że nie oskarżali wtin- 
ni są zajść krakowskich, ale ci, którzy sptowa- 
dzili nieszczęście na całą Polskę, przez swfoje 
nieudolne rządy.

Sprawiedliwości stało się zadość — a czy 
milczą ca co żądali sprawiedljwOści ? Mie mo­
gą znieść (wyroku, boją się opinji i sumienia 
publicznego, k tó re zwyciężyło i#  procesie kra- 
kdw śkur

Chodzi chienie o odtwiró,cenie opinji, więc 
az do zmęczenia s zezują na sędzjóiwl przysię­
głych, na znienawidzonych „k.rakauerów**, ba 
Wyrok już wydali Nowaczyńsey: zburzyć w 
gruzy Krakowi, by śladu nie zosta ło ! ?

Chjena nie przebiera [w środkach, przewo­
dniczącemu lawy sędziów przysięgłych p. T ur­
skiemu (wypowiedziano p race ; miotają obelg; 
na Wszytkich i wszystko, co krakowskie-

Wyrok (w1 procesie listopadowym nie daje 
jeszcze ostatecznej satysfakcji — me osądza 
bowiem na ławie oskarżonych sprawców zbro­
dni. Jest moralnym zadośćuczynieniem, że nie 
oskarżeni, me PPS., ale oskarżyciel Sozański. 
który nie był peiwinym, że ława przysięgłych 
w'yda potępiający Wyrok — poza sądem kon- 
szachtował, by  zasądzić przyn; mniej przy wód 
có\v PPS

Odwróciły się role, rozumiemy ich wście­
kłość, wiemy, że nie o sprawiedliwy wyrok 
im chodziło, lecz o zemstę, o zasądzienie PPS. 
Zamknąć przyWfódćów, szczególnie posłów, o- 
debrać masie wh rzeczników walki bezwzględ­
nej z rządem reakcyjnym. Chjena wie donrze. 
że pt zed taką Walką się nie cofniem y; Wypad­
ki bstopaddwie są dla niej groźnem ostrzeże­
niem na przyszłość ToW. Stańczyk zakończył 
obronę śWoją również ostrzeżeniem, mówiąc, że 
„z każdym rządem, k tó ry  pójd,.re po linji rządu 
Ch/eny-Witosa, -po linji zubożania i wyzysku

mas pracujących, k tóry  metodę bata będzie 
chdał stosoWać — Polska Partja  Socjalistyczna 
zawSze rotrafi z takim rządem się rozprawić**.

Gdy zechcą dojść ponoWme do władzy, mii 
szą to mieć na uwadze, dlatego werdykt prze­
szkodził być może nowfemu paktowi. Mówią 
„uderz Iw! stół, a nożyce się odezwą“ ■ I jak na 
komendę Chjena i Witos ryczą na zgroma­
dzeniach i W swych piśnudłach oburzają się 
na niesprawiedliwy’' wyrok No, bo jakżesz, nie- 
nioże być niewinnych, musieli być sprawcy... 
więc kto ?..

Widocznie 'wiedzą już kto i mącą op^iję, 
by Własne plamy ukryć-

Pilno im do Władzy, a fu wyrok sądowy 
tak bezwzględnie ich potępił. Dlatego nie mogą

milczeć muszą się bronić poniewieraniem ma* 
jest a tui sądu . Chaeli wfócić do Władzy. ’

Skarb jest teraz pełny i to  W' złotej mone­
cie — dopieroby to było używanie. No, a  pod 
pozorem „sanacji-* 'gospodarczej i oczyfwista 
„podniesienia m ajestatu Rzeczypospolitej** k tó ­
ry to  m ajestat „obrazić, poniżyć, zdeptać pra- 
Wio, oolwać gród  Krakusa** — miał werdyKt 
sędzióW przysięgłych Wi Krakowie. Pod tak.rr 
płaszczykiem Wszystkiego można dopiąć!

Klasa robotnicza, aby uchronić się przed 
takimi rząaami, któreby godziły W  jej -byt — 
pamiętać musi słoWa toWl Liebermana, że dru­
giego takiego rządu, jak Chjeno-Witosa, Pol­
ska by nie zniosła ; po procesie krakowskim mu­
simy zaprzysiądz, że do takiego rządu nie do­
puścimy.

St B o ci a n

Nacjonaliści niemieccy przeciw układowi londyńskiemu.
B E R L IN . 21. sierpn ia . (Pąt.) ..Vcss. Ztg. tiov ia- 

d u je  się, że na zeb ran iu  n iem iecko- narodow ej frak- 
.cji ([Kirlanientarnrj, T irp ilz . p rezy d en t p a rla m e n tu  W ahl- 
•raff i p rezydent W irtem berg ji Bas i Ile, p rzem aw iali 
na rzecz przyjęcia uk ład u  londyńskiego Gdy okaza­
ło się. że w iększość zebranych  jesl przeciw  układow i, 
w ym ien ien i m ów cy opuścili zeb ran ie .

BKRL1N. 21. sie rpn ia . (Pat.) N a Wczoraj szeni ze­
b ran iu  (przedstawicieli n iem ieck ich  zw iązków  p ab jo - 
lyez.nych z całych N iem iec, p rzem aw ia ł h r. W estarp , 
k tó ry  joświadiczył. że. korzyści z  uk ładu  londyńskiego 
są  p o zo rn e  i raczej pogarszają  sy tuację. U cliw alono 
rezo lucję  \v jp o w iad a jącą  się przeciw  p rzy jęciu  p la ­
nu  D avesa. i k ład  m a być o d rz u c o n y  tem bardziej. że 
spraw a odpow iedzia lności za w ojnę nie. została  przez

| delegatów  n iem ieck ich  w L ondyn ie  .poruszona, Z.wią- 
I zek  dom aga się  nad to  rozw iązan ia  parlam en tu , 

przeprow adzen ia  ,now ych w yborów  i p rzep row adzen ia  
w yboru  now ego p rezyden ta  Rzeszy.

B LR N O  SZWA.IC. 21. s ie rp n ia . (P at.) N a wczo 
ra jszen i posiedzen iu  kongresu  an ji mięcLzyp.irlamcn- 
tarnej p rzem aw iał m iędzy  iimy,m|i b. kanc le rz  n iem . 
W irfh . któryr om ów ił g łów nie s tosunk i n iem ieeko- 
fraim uskie. O św iadczył on. że obow iązkiem  dem o­
k ra tów  n iem ieck ich  jest propagow anie idiei p o rozum ie­
n ia  francusko- n iem ieckiego W końcu  zw rócił się do  
delegata francuskiego sen. M erlina ze stów am i: „Po­
d a jm y  sob ie  ręce  do w spó łp racy  po jednej i 'drugiej* 
s tro n ie  R enu

■ - • f • • ■IM

Ferment w armii greckiej.
LON.DYN. 24. .sierpnia. Rai.) B iu ro  R eutera do­

nosi /. A ten: K om endant o k rę tu  w ojennego „A w erow “ 
KolfaleksR będący  kap itanem  liniow ym  floty greckiej, 
k tó ry  został skazany zaocznie na  2 m iesiące w ię­
zienia, i k tó rem u  rz jąd1 zagrpził. że. uzna  go za w yję­
tego z. po d  praw , (jeżeli niw opuści o k rę tu  i n ie  odda 
się do rozporządzen ia  m in is tra  m a ry n a rk i, odm ów ił 
tem u żądaniu , ośw iadczając, że opuści o k rę t dopiero, 
w tedy, gdy będzie  u regulow ana kw estja  pow rotu  do 
służby  'dym isjonow anych oficerów’ m ary n a rk i L icz­
ba zw olenników  K olfateksisa co raz  bardzie j w zrasta.

ATKNY 2-1. sie rpn ia . (Pal.) A gencja a teńska  do­

n o si: Z pow odu sprzeciw ien ia  się dyscyp lin ie  k ap itan a  
K olfateksisa ca ła  flota g recka o trzy m ała  rozkaz  zgro­
m adzen ia  s ię  p rzed  a rsen a łem  m ary n a rk i, gdzie m a 
być rozb ro jona , jeże li K olfaleksis nie u słucha  rozkazu  
opuszczenia  ok rę tu

WallO na nograniczu Palestyny.
LONDYN. 21. s ie rp n ia . (Pat.) W edług nadeszłych  

w iadom ości z Je ro zo lim y  W ah ab ic i zostali ostatecznie 
w ypędzeni z T ran s jo rd an ji. W ojska  rządow e w sp ie ra ­
n a  p rzez  B eduinów  w zięły  do n iew o li 200 jeńców . 
W  ^ubitych  i ran n y ch  s trac ili W ahab ic i p rzeszło  1000 
fudzi.

ANTONI CZECHOW
18)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Farandiowiskl.

(Ciąg dalszy).
Podczas szalonej jazdy zimny Wiatr szczy 

pał mnie 'w twarz, zapierał oddech Zamkną­
wszy. oczy, myślałem: jaka to wśpaniała ko­
bieta! Jak ona kocha! Teraz nawel bezuży­
teczne rzeczy zbierają na śmieciach* i sprzedają 
je ©otem na cele dobroczynne naw et potłr 
czone szkło ma sWoją certę i Uw.aza się za 
dobry tOwar, a taki rzadki klejnot, jak miłość 
Iwtytwlornej, młodej, niegłuipiej i porządnej ko­
biety, idzie zupełnie na marne-

Pewien socjolog patrzył na wszelką wy­
stępną żądzęfljakio na siłę, k tó rą  przy pdwy 
nej umiejętności można skierc/wać ku dobru 
i pożytkow i w nas zaś szlachetna, piękna na­
miętność rodżi iśięt i Izamiera, jako bezsiła, nie­
moc, bezcelowa, niezrozumiana, odi zucana, jako 
coś pospolitego i zbytecznego- Dlaczego ?

Dorożki niespodzianie zatrzym ały Się — 
O t w o r z y  żeni oezjy i spostrzegłem, że stanęliśmy 
na ufocy Sergjerwjskiej koło ,wielkiej kamieni­
cy, lwi której mieszkał Piekarski. ÓrłoW wy- 
siadł i Aznikł w  sieni Po upływie jakichś pię­

ciu minut !w; cirzWiach .żjaWit się lokaj Piekar­
skiego, bez czaplfi i krzyknął na minie, kfnąc 
imróz:

— Ty głuchy, czy co ? Odprawi sanie i 
ruszaj, na gorę. W ołają ciebie!

Nie rozumiejąc nic, poszedłem na drugie 
piętro

Bylwałem już nieraz w mieszkaniu Piekar­
skiego tj. stałem jwj przedpokoju, zaglądając 
do saionu, który po szarej, mroźnej ulicy o- 
ślepiał mnie blaskiem rani obrazójw1, bron z ów' 
i kosztownych mebli, Teraz wśród tego bla­
sku dojrzałem Gruzina, wuluiszkina, a w; chwi­
lę potem Orłowa

— Posłuchaj, Stefanie — rzekł, zbliżając 
się do mnie. Zostanę tu taj do piątku lub so­
boty Jeżeli będą jakieś depesze lub listy, przy­
noś je tutaj. W  domu naturalnie powiesz, że 
pojechałem i kazałem się kłaniać Idź z Bo­
giem

Kiedy wróciłem do domu, Zenejda Tcodo- 
rowna, leżała w salonie na sofie i jadła g ru ­
szkę. Paliła sie tylko świeczka w Kandelabrze.

Nie spóźnił się pan do pociągu ? — 
zapytała Zenejda Teodorówna.

— Nie, Kazał się kłaniać.
P.oszeułem do śwlego pokoju i położyłem

się, lecz Wytężałem myśl, aby zrozumieć, po 
co było to całe krętacfwlo. Przecież tak  tylko 
.młokosy, oszukują swoje kochanki Czyż on, 
lOzłojwSeł tak oczytany i myślący nie mógł 
znaleźć czegoś rozumniejszego. Przyznam się. 
że byłem lepszego mniemania o jego rozumie-

Pr myślałem, ze jeżeliby on chciał oszukać 
swego ministra albo jakiegoś innego silnego 
eizłojwSeka, to zużyłby na to wiele energji i 
sztuki, tu zaś, ponieważ chodziło o oszukanie 
kobiety, w ybrał to, co mu najpierw przyszło 
do głoiwjy. Jeśii się powiedzie -  dobrze, wj 
przecilwnym zaś razie niewielkie będzie nie­
szczęście ; można będzie powtórnie łgać róW1- 
me prosto i nędznie nie zaprzątając sobie zbyt­
nio Item igłojwy.

O połnocy, kiedy na górneni piętrze nad 
nami, jakieś towarzystwo, oczekujące Nowfe- 
gto Roku zaczęło rozsuwać krzesła i krzy­
czeć hi.tra**! Zenejda Teodorówna zadzwo­
niła na umie z pokoju tuż przy gabinecie, 
Zmięta była i zwiędła od długiego leżenia. 
Siedziała teraz przy stole i pisała coś na 
skralwku papieru.

— Trzeba będzie wysłać depeszę - rze­
kła z uśmiechem Proszę pojechać zaraz na 
dworzec i zażądać, aby natychmiast wysłano.

Wyszedłszy na ulicę przeczytałem przy 
ŚWictle latarni: „Z NowSim Rokiem, z nowiem 
szczęściem. Depeszuj natychmiast, okropnie tę ­
sknię Minęła cała iwiieczność. Żal m,i, że nje 
można posłać telegraficznie tysiąc pocałunkóWt 
i moje serce wi dodatku. Bądź Iwesoly, radość 
ty moja, Zina“ .

W ysłałem tę depeszę, a nazajutrz odda­
łem jej pokwitowanie

(C. d- n.).
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Defraudanci podatkowi.
W ładze skarbuWte przychwyciły kiika w iel­

kich fL m górnośląskich na likryłwn|qpirt siwych 
majątków! i dochodów1, ahy zapłaci mniejsze 
podatki Jako znamienne stwierdzono, że \v| 
przedsiębioi stwie akcyjnym Hohenlohego, gdzie 
(wiceprezesem rady nadzorczej jest poseł Kor­
fanty zeznanie poaatkowie, które okazało się 
fałszywem podpisał właśnie sam Korfanty, 
przy \wodica „chrześcijańskich robotników^ — 
Wielki .Tpatrjo ta“ i b 'wiceprezes ministrów 
z osławionego rządu  chjeno-piasta-

Ei asa narodojwla usiłuje te defraudację po­
da tkoW e przypisać wirogiemu stosunkowi ka- 
pitalistótw niemieckich G. Śląska do państwa 
polskiego, chociaż iwśpc hidział Korfantego, dzis

Z tych oto odwodów zdziwilc nas bardzo, 
paw tarzam y, gdy spotkaliśmy i jego nazwi­
sko' Wśród tych^ico W tak niegodny sposób 
uchylają się od spełniania obowiązków oby­
watelskich Względem państwja-

Ze względu na *-olę Adama hr Zamoj­
skiego, jw| życiu społeczeństw^ naszego, należy 
się od! niego ogółowi Wyjaśnienie tej sprawy. 
P-osimy ju ięe o nie. dłuższe bowiem milczenie 
rzuci cień nietylko na jego osobę, lecz i na 
te instytucje, których jest oficjalnym, przed­
stawicielem

I chociaż to żądanie Wyjaśnienia Wydruko-
jaż magnata, nieskazitelność tego tu k razen ja  wiano 12 sierpnia do dnia dzisiejszego p- Adam 
nieco z a m azu je , chociaż nietwiątpliwie niemiec- Zamoyski nie spełnił uprzejmej prośby —- cen- 
Kich magmatólw’ górnośląskich o loialność wo- tralnego organu stroirnjictjwfa, które zdobi. — 
bec panstwia polskiego też posądzić nie można. Dotąd nie dał Wiyjaśnitnia, tymczasem ,„rzucił 

A te nkdaWno pisaliśmy o rdzennie poi- den nietylko na swoją osobę, lpcz i na rusty- 
skkh defraudantach podatkoWych, magnatach tucje, których jest oficjalnym przedstaWicie- 
polskich, którzy sWbje ruchome fortuny ulo- lem", a (wiięc na „Sokół1', „Zrzeszenie" to\va- 
\  dwa li lwi bankach zagranicznych i zataili je, rzysttwi polskich i inne liczne ingtytucje ,,naro- 
abv. od nich nie rda.ci norfatkii maiatknweo-n. rldw-e", „których jest protektorem ".

Ale ten den rzufcił on juz dawniej ną sie-
dby od nich nie płacić podatku majątKOwego, dowe 
W śród Iwymienion ych wówlezas magnatów1 de 
frauaantóW był też Adam hr Zamojski.

ÓKvj Zamojski jest osobistością iw W arsza-
bie p. Adam Zamojski był Kyi sztabie rosyjskint 
czasu (wjojny szefem służby szpiegów Iskiej rosyj

(wie b. ziiana to, ozdób a reakcji pilskie skiej, skoncentrotwlanej wi agencji Nord-Sud, 
Dlatego er.deci a „Gazeta narodowa", nie mo- przyczem funkcje te pemił na skutek usifrfych
gąc zaprzeczyć rew elacjom całej prasy, tak się 
odezW ała:

..Zdziwiło nas figurujące na liście nazWi- 
sko: Adama hr. Zamojskiego. Ten przecie, — 
zwłaszcza W ostatnich kilku latach, bierze na­
der czynny udział fw> żyjciu obvW!atelskiem, jest 
protektorem Wielu instytucji narodówych, prze- 
wiodniczy jednei z najbardziej patrjotyczrWch 
organizacji naszych, mianowicie zasłużonemu 
narodbfwi ^S oko łow i",, jest nadto prezesem t. 
z,w. „Zrzeszenia" toW ar/ystw polskich rtp. — 
Adam hr ZauiOjski. W charakterze przedsta­
wiciela po;wyższych instytucji, reprezentuje nas,

osobistych starań- Ponadto w całym  świecie 
urzędowym rosyjskim słynął z gorszących 
skandali, szargających jego1 honor osobisty, i 
honor Polaka. Tenzt p. Adam Zamoyski trak to ­
wany był, z polwbdu niskiej słuzamości wzglę­
dem WpłyWioWych generałowi rosyjskich, z po­
gardą nawet przez oświeconych Rosjan. — To 
wszystko jednak nie przeszkadzało wcale, aby 
przewodniczył Sokołowi, reprezentował nas za­
granicą

Zapewne i teraz jeśli tylko p. Acam Za- 
imoiski przeleje coś niecoś z depozytów' zagra

Sprawy poisko-gdańskie przei Liga Nar.
W A RSZA W A. £4. sierpn ia . (A WA N a porządel 

o b rad1 L igi N arodów  w Genewie, w ejdą następu jące  
spraw y, dotyczące in teresów  polsko- gdańsk ich , p wy 
sun ię tych  p rzez  senat M. m . G dańska : 1) S p ra n a  
w ydalan ia  obyw ate li gdańsk ich  z  P o lsk i — jak  w iado­
m o kw estję  j ę  p rzesądz iła  decyzja W ysokiego kom i­
sa rza  Ligi narodów , przeciw ko k tó re j senat gdańsk i 
założył p ro tes t. 2) S praw a o b rony  in teresów  obyw ate li 
gdańsk ich  W P o lsce . 3) S praw a stac ji dla p rzcładow y 
w ania poczty  pakunkow ej w  p o r c ie , gdańsk im . S ta­
cja  pow yższa zn a jd u je  się  obecn ie  n a  H olnrie i Pol 
ska  chce ją  za trzym ać  w te in  m iejscu .

Konferencja /nin Skrzyńskiego z  Kerrioiem.
'W ARSZAWA. 25. sierpn ia . (A. W .) M inister spraw  

zagr. S k rzyńsk i [wyjechał w czoraj do P aryża , w tow a­
rzystw ie k ilku  urzędników , gdzie, odbędzie konfeien- 
cję z  IieiT iotem .

Ży d zi na rod.
MOS K WA 25. sie rp n ia  (A. W .) . .1 zw iesza  ‘ zam ie­

szczają depeszę z W inn icy  (na P odo lu  w edług k tó- 
;rej zarów no organizacje żydow skie, ja k  i  'poszczególni 
żydzi, sk łada ją  co raz  w ięcej (podań z Ipjrosbą o p rzes ie ­
d len ie  z, P odo la  do  innych g u b e rn ji celem  zajęcia się 
ro ln ictw em . Z daniem  ,,Izw iestji“ świadczy to. o w zra­
sta jący m  pociągu żydów' do ro ln ictw a.

często zagranicą, bierze udział w rozmaitychI oicznj cli cl-o endeckiej kasy 'partyjnej, bęcizk) 
uroczystościach, komitetach itp., słowem jest, z h-onorami przyw rocony do czci „narodowej" 
Czynny na polu obyjwatelskiem.

Spadkobiercy rozboju carskiego.
Carat rosyjski chciał panować aad caią sło j Wojkoiwt „obraził się" za zdemaskowanie tej 

wiańszczyzną, dlatego Moskwa była. ostoją pansla- j sprawy na posiedzeniu Komiki i przerw ał pra- 
wizmo A dzisiejsi bolszewicy spadkobiercy białego ce Komisji.
cara kontynuują sławę carską imperialistyczną po­
lityką.

Wszak maszerowali już na Warszawę, aby 
utracone już „prywiślenie" przyłączyć z powro­
tem do „związku republik sowieckich" Ta orjen- 
tacja dziś komunistyczna zmierzająca do połączenia 
Polski z Roąją odpowiada starej orjentacji esdeków 
'socjalnej dem. królestwa poi. i Litwy), którzy „fan­
tazje" niepodłegłościo-pepesoweów zwalczali tem, 
że z niepodległością Potski przemysł polski urraci 
rynki wschodnie, dlatego do niepodległej Foiski 
nie należy dążyć...

Do jakiego stopnia dzisiejsza sowiecka Rosja 
uważa się za spadkobierczynię rozboju carskiego, 
świadczy Golgota delegatów Polski, wysytanych do 
Rosji po odbiór zrabowanych w Polsce od czasów 
rozbiorów skarbów sztuki i bibljotek i t. d.

Bolszewicy bronią się przed oddaniem tych 
poiskich wartości, aby nie uszczuplić rosyjskiego 
majątku narodowego, chociaż powiększonego przez 
carat drogą rabunku w Polsce.

Ostatnio aresztowano dwóch rzeczoznawców 
polskich (dr Socha nidwicza), eksnerci sowjec-

Incydentólwl na tle osobistym było więcej. 
jWojkofw' próbował nawet oddać poci sąd dyre­
k to ra  fabr. Rohn i Zieliński p. Zawadzkiego 
za Wykrycie iikryiynch przez bolszewików m a­
szyn tej fabryki. Grożono imu karą śmierci 
skończyło się naturalnie wycofaniem sję z tej 
afery W następstjwie oskarżono grożąc też 
karą  śmierci p. E. Chjwialewika, iż chciał ja­
koby nabyć p esk ie  pieczęcie ,/w celu wywo­
łania konfliktu między Polską a Rosją". Były 
tO' pneczęcie, należne nam ń,a mocy UchWiały 
Komisj', lecz przez oolszewików; sprzedawane 
(wj sklepach starożytność. P. Chwalewik wy-

AngielsKa ocena sytuacji gospodar­
czej w Polsce.

Pisimio angielskie „The Ecouomist" żyw o  in­
teresuje się sytuacją gospodarczą Polski i ;wi 
ostatnich dniach poraź drugi omawia obecne 
stosunki <w Polsce nawiązując db trwającego 
Jeszcze kry zysu Nv przemyśle

„Chwila obecna jest punktem zwrotnym 
Iw; całej finansowej rekonstrukcji Polski. O ile 
kryzys -przemysłoWry osiągną! swoje najwyższe 
stadium, i (oczekuje się poprawy jesjenią, pro­
blemat budżetowy obecnego roku należy uwa- 
żać, jako pralnie rozwiązany. -  Należy do­
rzucić naturalnie, że Wychodzi się z założenia, 
że nieprzeWidziane łwypadkrhiie nastąpią W ste­
rze politycznej i tZft Polska nie zostamc zahjeko- 
kojona przez swoich wfechodnich lub zachodnich1 
sąsiadowi Dla oparcia życia finansojwogo i go­
spodarczego k ra ju  na zdrowiej podstawie dal­
sze oszczędności muszą być prżeż rżąd prze­
prowadzone Obniżenie ceł, k tó re  zostało usku­
tecznione W| stosunku dó paru1 artykułów4, jest 
koniecznością ze Względu na obniżenie kosztów 
utrzymań ja i iwtskutek tego Wzmożenie zdolno­
ści konkurencyjnej polskiego przemysłu na za­
granicznych rynkach. W eaług  wszelkiego praw­
dopodobieństwa mogłoby to być przeprowa­
dzone bez zmniejszenia się wpłyWów państwa. 
Konsolidacja i reorganizacja prywatnych ban­
ków jest również wielkiego znaczenia, iak to 
komandor Hi bon Y oung zaznaczył W swoim 
raporcie, również wszelkie możliwe środki po- 
Winny być przedsięwzięte celem doprowadze­
nia do bardzie1 zdrowfego ustosunkow ania cen

-MM*.
k ry ł to, nadużyide /  Delegacja złożyła odjw -fileta licznych i hu rtow ych '! 
Miedni protest. Wujków zaś chciał się w ja­
kikolwiek sposób pozbyć niewygodnego eks- 
Derta.

Jak iwlclzimy bolszewicy w najbrutalniejszy 
sposob bronią skarbów' rosyjskich, nagrom a­
dzonych przez carat drogą granieży, aby nic 
z otrzymanego spadku nie uronić. A ponie- 
jważ bolszewicy nie chcą też płacić dlujgów 
zaciąganych przez carat ,wc Francji i Angljś,

cy nie m ogli dac sobie rady z WykrvWai.em rag n . u id ac  ,a s |użyć na ty tu ł pomnożycieU 
P r 7 .1 1 u c uP1 zav / wrucie . f'koj>isowi^ j-jj^yjskiego m ajątku  narodow-ego". Pod tym 
z biblioteki airsk ich j Swier ppprostu  aresz| (' - , jwizględem Kvi Rosji nic się nie zmieniło od Iwa- 

auo go Jest to  meznucrnie zat hecają. dla I na Q ro źnego, czy, rozpustnej Katarzvnv. 
nastęjicótw d ra  Sochamewicza -

.Roboinik" przypom ina, że przesilanie n,a 
stanow isku prezesa delegacji polskiej wi Ko­
misji Redwakuacyjnej, •wywołane p rzez sowiec­
k iego  delegata Wqjkotwia, Wobec niedołęstw a 
naszego irządti chjeno-piastolwiego zakończone 
b y ło  ustąpieniem min, Olszewskiego. Jeszcze 
p rzed  1 i pó ł rokiem  'w ykrył on kolosalne 
nadużycie bolszew ików , k tó rzy  ewakuowane ma 
szyny fabryki „W łochy" puścili na spekulację.

Uotum zaufania dla Herriofa.
PA R>Ż 2 4  sierpn ia . (Pat.) Izba  ukończyw szy dys­

k u sję  nad1 „godą londyńską, ptrzyjęła w niosek  o ndzie- 
len ie  w lu n i  zau ian ia  rząd o w i '336 g losam i przeciw  
264 glosom .

Legioniści a m - SiKorsni.
W  zw iązku  z a rty k u łem  nasz>-m t. M iki 25. b. tn. 

p. I.: „Legioniści a  gen. S ik o r s k i1 i U 'ndćneyjnvm  
ko m un ika tem  A jencji W scliodliiei o raz  analogicznym  
arlyku fem  .Polski Z brojnej i K ur jera P o lsk ie g o 1 
p. t- „O konso lidację  w o js k a 1 Z arząd  O kręgu Z w 
Leg. w e L w ow ie ko m u n ik u je  nam . że prezes Zarządu 
głów nego płk . rez. Sław ek W ale ry  w cale n ie  zrezygno­
w ał. a lyyh p rezes d r. Stefanow ski jest członkiem  Za­
rząd u  głównego Zw. Lag. n  U arsza w ie.

Jednocześn ie  Z arząd O kręgu lw owskiego ponow i! 
pis,neni! z Unia 24. b . In. •podziękowanie w yrażone, spe­
c ja ln ą  uchw alą posłow i Polak iew iczow i u a  Z-jeżdzie 
lubelsk im  (za Jegc szcze.ro stanow isko  i ód h ió s ł ^ .ę z 
nr-ośbą ylo Z arządu  głównego, b y  tenże n a ty ch m iast 
rze te ln ie  sp rostow ał tendencyjne, fałszyw e kom u n ik a ty  
i a rty k u ły  en iisa rju szy  p 'S ik o r s k ie j  jako  całkow i­
c ie  n iezgodne z p raw dą.
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Prnsz* oglądać wystawy

ł  t a n i o ś c i  SKtaD  U B R M  f i r m y  

poleca na sezon jesienny p o  p o n o w n e j z n i ż c e  CSSI: 
R A G L A N Y ,  P A L T A  zim o w e , K U R T K I  o raz U B R A N I A  
męskie i chłopięce. J T ^ L L ^ R  j  S p J j g

mu Legjonów  43 ‘" Ł l T

j\ to w m n  d n ia .
ł-WÓ 24 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MflHSKTEGÓ WE LWOWIE:
W© Wtorek o go di/. 7'30 Obłęd11.
TU ATU WAŁY zam knię ty  z pow odu odnaw iania  

w idow ni.
T EA T R  NOW OŚCI zam kn ię ty  do końca m iesiąca 

z pow odu p ra c  n iw elacyjnych drogi dojazdow ej.

TEA TR  ŻYDOW SKI (D yr N ., Al. G IM PEL,
u l. Jag iellońska L. 1E 

G ościnne w ystępy W arszaw skiego Żyd. T ea tru  A rty­
stycznego po d  rez. Z ygm unta Turkowi?

WMjortk o  godz. 7.30 wie.cz. „k o n iec  Mesyasza ‘.
Ś roda o godz. 7.30 wiesz. „K oniec M esyasza
C zw artek p godz 7.30 wiecz. Koniec M nsynsza1.

CYRK A . K o m a c k t ,  K o p e r n ik a  3 3 .
Od 16 sierpnia zmiana programu i reper­
tuaru. Dalszy ciąg turnieju walk zapaśni­
czych. Dziś we wtorek 26 sierpnia w alczą; 
t para: Salo Langer champion żydowski 
z championem świat. Spevaekiem (Czecho­
słowacja); 2 para: champion śr. wagi llajek  
(Berno) z championem śr. w agi Mortonem  
(Szwecja); 3 para: drugie spotkanie cham­
piona św. Grtkis (Łotwa) z Czarną maską,

G OŚCIN NE W Y STĘPY SO SN O W SK IEG O . Z n a ­
kom  Hy A rtysta  na pierw szym  sw ym  w ystępie w O błę­
d z ie 1̂  zdoby ł sobie Wielką Aynipmję publiczności, k tó ­
ra  w yw oływ ała go k ilkak ro tn ie . P o  drug im  akcie \\ rę ­
czono m u  w span ia łe  kw iaty . O b łęd11 g ran e  będzie 
do końca  bieżącego tygodńia.

A BONAM ENTY TEA TR  \  I .N E. D yrekcja  tealru  ko- 
n n m ik n je : W  czw artek  kasa  T ea lru  W ielkiego (I p ię­
tro  rozpocznie sp rzed aż  bloczków abonam entow ych  
k tó re  zeszłego roku c ieszy ły  się tak o lbrzym am i powo­
dzeniem . W  noku b ieżącym  D yrekcja  T eatrów 1 'chcąc  
udostępn ić  isto ln ie  jak  najszerszym i w arslw om  wfslcp 
n a  przedstaw ien ia , zaprow adza prócz kategorji. k tó­
re, b y ty  w  zeszłym  ro k u  now ą znizkę, a  m ianow icie : 
za fi przodsta\Vie!ń 6 zip . n a  trzociem  p ięlrze w  T ea ­
trze  W ielkim , n a  d rugiem  p ię trze  \V T eatrzu . ‘N ow ości 
n a  Ipie.rwszem piętrze w  T ea trze  Małymi.

W te n  iposób naWet na jb ied n ie js i ko rzystać bę­
dą  i nogi i z tea lru . P onad to  tak  jak  w' ub ieg łym  roku  
istnieją trzy  kalcgorje  t. j.: abonam en ty  W pierw szych 
rzędach  jparleru i L  [piętra, ab o n am en ty  w  dalszych 
rzędach  p a rte ru  i [I. p ię lra , w reszcie  ab o n am en ty  na  
loże. D yrekcja  śc iśle  będzie przestrzegała  .by abona­
m enty  n ie  dostaw ały  się w* ręce  n iepow ołanych . Sprze­
daż odbyw ać się będzie codzienn ie  od  gooz. 9 ran o  
d o  I w1 p o łudn ie

SKRÓTY D LA  OZNACZANIA ZEO TYG ll I GRO­
SZY. R ozporządzen iem  m in is tra  skarbu  z d n ia  lfi. 
lipca b. r .  u sta lone  zosta ły  jedno lite  sk ró ty  dla ozna­
czan ia  zło tych  p o lsk ich  i (jjtto.szy N ależy  je  zaw sze  o- 
rnaczać  m a łem i lite ram i bez k ropek , a m ianow icie 
z ło ty  ,zl“ wg trosz „gr“

KliRSY W '\1.U T  I \K C Ji PRZEM YSŁOW YCH. 
A kcje m iały  w czora j tendencję n ie jedno litą , obce w a­
lu ty  chw ie jną

W  w olnych  o  Iwo kicii w c L w ow ie w czoraj płaco­
no d o la ry  5-19 — (5.19 i ,pół. kanad . 1.93 — 1.93 
i pół, k o r  czesk ie  Ido 0.15 i [trzy czw arte, le jc  do 0.29, 
£r. fra n t, do 0.28. szw a je. <ło 0.97, iu n ty  2.90 — 3. rub li' 
p p  (100 i oOO ta* 1 ty*, (dh 5 i pół. d ro b n e  za ity s. 
łlR  2 i pó ł. H iem iepkie tyis. s ta re  z a  1 ty s . 0.53 — 0.55. 
z łd tc  20 k o r. ilo 21.50. 20 frank , do 20.20. m a rk  do 
23.40. 10 ru b li ido 25.50. s re b rn ą  k o r. 0.11 — 0.41
1 pół. ru b le  d o  1.85, kop ie jk i za  ru b e l do 0.80 zł.

N a  g iełdzie W arszawskiej w czoraj n o to w an o : d o ­
la ry  5.16 — 5.21 -bomy zło te  0.86 —- 0.88. poż. dól.
2 89. m iijonów kę 0.66 — 0.69 zt

.Akcje p ła c o n o . C hodorów  ud 7.55, C egielski 0.80, 
Ćmielów" 0.80. O ikos 4.25, P arow ozy  0.56, Pczct 0.21, 
Po lsk ie  Iow bud . 0.22. R ak szaw a 4(10. S iersza cleklr. 
0.10. S iersza górn. 6 80 T esp. 6.60, Z ieleniew ski 11.50 
złl.

CENY ZBOŻ \ .  Na giełdzie zbożow ej w e Łwow ii 
obfita  podaż pszenicy , speku lanci jed n ak  ponow nie 
w yśrubow ali penę. pom im o iż zboże wr transakcjach  
pozagiełdow ych p łacono  niżej cen  podanych w ce­
d u le  giełdow ej N otow ano w czoraj pszenicę 23 — 2 t. 
ży ło  1J .50 — 15.25. jęczm ień  13 — 16.50, owies 
11.50 r— 15.25 zł.

DOSTAWIĆ PASZY' ilA Tok gospodarczy  1924/5 
o trzym a! w ko rp u s ie  lw ow skim  Zw iązek ekonom icz­
n y  Spółcl ro ln iczych  w ojew ództw a lubelskiego. L- 
chw ata k o m isji p rzetargow ej zapad ła  jednogłośnie.

D Z IK I CZYN K A M IE M C Z N IK A  W7 p rzedosta tn im  
num erze  paszego dz ie lm ik a  podaliśm y  o zm asak row a­
niu  F ran c iszk i P orjan . p rzez  w łaściciela  kam ien icy  
b a  W ólce P an ieńsk ie j.

O fiarą  pobicia jes t żona ro bo tn ika  p iekarsk iego  
i lylko z  pow odu nędzy  m ieszkaniow ej zm uszona b y ­
ła spełn iać  obow iązki dozorczyni, co leż czyn iła  z 
trudnością , jak o  kobieta  chora  n a  nerk i B ru ta ln y  
kam ienicznik , p ic  zw ażając n a  jej cho robę  pobit ją  
tak ciężko, że n ieszczęsn ti^w alczy  obecn ie  zc śm ier­
cią wi szp ita lu . S praw a ta zo stała  oddana d o  sądu

Spraw cą tego o ru tab iego  pob ic ia  jesl M arjun Mło­
dnicki. p ro feso r gim nazjalny  kw alifiku jący  się nie 
b a  W ychowawcę m łodzieży, a le  do k rym ina łu .

Z D E R Z E N IE  SH> W OZI; Z TRAMW AJEM. W 
ul. Zyblikiew iczn A ntoni W tadyka  z  Sichow a, n a je ­
chał ma tram w aj. K anunbo t skończy ł się  n iefo rtunn ie  
u la  wozu. gdyż od trącony  p rzew rócił się n a  bok, w y­
sypu jąc  ca łą  sw ą zaw artość w raz  z jaaącem i trzem a 
osobam i N a szczęście skończyło się to w szystko lylko 
na  p rzes trachu .

BOJKI I AWANTURY'.:uW ladystaw  Waeejc^k . Ka 
zim  i d r / Kogut, m ieszku ilcy P asiek  H alic l ich n ap ad li i 
nobili p a lk am i M ichała R om aniszyna

B racia  G rzeg o r/ i W ładysław 1 Solscy w raz  z T ran- 
ciszktem  N iem cem  i M arjanem  Ja tu b a jz y n c m  na  Le- 
w andów ce n ap ad li n a  będącego poza  s łużbą  p o ste ru n ­
kowego J. S tankiew icza. P o lic jan t s trza łem  przepłoszył 
napastn ików , k tó rych  (następnie u jęto  i odstaw  iono do 
iresztu .

P io tra  P ry m ę  aresztow ano za aw an tu row an ie  się 
w s ian ie  p ija n y m  i jpjobieie M arji R ybak

T ad eu sz  D om anasE w tcz, w raz  ze swysu kolegą 
na  W ałach  koło  w ojew ództw a, zaa takow ali p o ste rtm  
kpw cgo i p o b ili go laskam i. Do ucieka jących  strzelił 
p o lic jan t z rew olw eru  D om anasiew icza zdo łano  ująć 
i odprow adzić dó aresz tu .

Za aw an tu ro w an ie  się w  p ijan y m  s tan ie  a resz tow a­
no, 'Teofila Filipczakfi' i (Antopi.cjgo K ołodzieja.

O K R A D Z EN IE  KASY CHORYCH \A DROIIOBY 
C Z E . W  nocy  n a  24. b. m. w D rohobyczu n ieznan i 
spraw cy  w łam ali się Ido lokalu Kasy C horych. Po roz­
biciu  k asy  ogniotrw ałej rzezim ieszki z rabow ali 1200 
Stic i zbiegli,

N IE  MOŻE ZAPOM NIEĆ. A ntonina G odekowa. 
zam ieszkała  p rz y  u l. F riedrichów , don iosła  policji, 
zej n ie jak a  A nna L cnczuk obrzuciła  ją  kam ien iam i, 
k iedy  sz ła  z m ężem  M ichałem  .a  na.sLępnio „b o m b a ;- 
dowlała ich m ieszkan ie  c isk a jąc  k am ien ie  przez okno. 
Zaw ziętość ow ą tłum aczy kfonosząca lem. iż m ąż Go- 
dekow ej ,p o  jednorocznenn (w życiu  z Eeneziikow ą po­
rzu c ił ją  Ł p ó w ró e ił Ido sw ej m ałżonki

DRĘCZY TEG O . K TÓ R ' PRACU JE NA .11 GO 
U TRZY M A N IE. W po lic ji o sk a rżo n o  M oryca K rebsa 
d ó rożkarza . k tó ry  w- ul. R egionów  bil i znęcał się nad 
sw ym  koniem .

PSY RĄ SM IĄ CE I Z A S T R Z E L E N IE  DW ÓCH WA- 
ŁI-SAJĄCYCH S IE  CZW ORONOGOM /) Do rea lności 
pod 1 96 p rzy  u l. T arnow sk iego  przyb łąkał się  pies 
zd rad za jący  ob jaw y w ścieklizny.

P o  u licy  Supińskiego b łąk a ł się  rów nież czw o­
ronóg  ipodobnic c h o ry  1 toster im k owi, pe łń łący  s łu ż ­
bę, s trza łam i zab ili n iebezp ieczno  zw ierzęta.

W  Pogotow iu ra iu n k o w em  zaopatrzono  p o k ąsa ­
nych  p rzez  p sy : S. Dorf, Adę Ergjtjag i  F ranc iszkę  B a­
gińską.

P ie s  będący  w łasnością  Lopczyńskiego. w  ut. O s ­
solińskich, p o k ą sa ł Anielę K łosow ską, zaś pieis Ste- 
fanow ej. zam ieszkałe j p rz y  u l P iln ik a rsk ie j I. 8. po­
k ąsa ł K rydę Schw eitzer.

PR ZY G IN A N IE (SKRZYDEŁ „WOLNY M“ PTA - 
KOM S ian isław a C zerskiego aresz tow ała  policja za u- 
d ry lan ie  sięt p rzed  służbą w ojskow ą.

Za w łóczęgostw o aresztow ano Anielę Miśko. D o­
rę  M ajek, n a ro la  G rodzickiego, G edalego Z im era, E lja - 
sza Kwelschcrn, Al i chata Ow czara, L udw ika R eklera 
A nnę R yglow ską i kob ie tę  n ieznanego  nazw iska, d io - 
irą [umysłowo.

W ładysław a Letkówma z  P rzem yśla , w ałęsa jąc  się 
bezczynnie, zab łąk a ła  -się d o  k o sz a r p rzy  ul B łonnej. 
P rzy trzy m a n o  [ją tu  i p jdprów adzono do aresztów po- 
licyjnycli

ROŻNI- KRA DZIEŻE I A R E SZ TO W A N IĘ . I ten - 
:ryko\> i B aronow i w  w ozie tram w ajow ym  „8 sk ra ­
dziono portfel, zaw iera jący  420 zł. i (dokum enty.

W  sklepie Ignacego Sehw eidta, prz’y  ul. K operni- 
k a  podczas k u p n a  tow aru, dwóch osobników  sk rad ło  
11 m . m atej-ji. w arto śc i 150 zł.

M ichał B ojko z  T artakow a, pow . sokalskiego. m a ­
jący  5 m orgów  pola, sk ra d ł kosz  z b o ró w k am i o w a ­
dze 26 kg n a  szkodę Ja n a  K ota, zam . p rzy  rd. K or­
deckiego. I (jęto go i odp row adzono  do aresz tu .

Andirzeja T abaczyszyna, u jęto  n a  kradzieży  kie- 
aonkow ej, popełn ionej n a  szkodę D o ry  D em entow ej.

NAGŁY' ZGON. Józef Grellme.jor, listonosz, zm arł 
nagle n a  u d a r  sercow y.

Z  ruchu robotniczego.
§ RADA ZAW ODOW A KL YSOWYGH Z \Y . ZA­

R O D O W Y C H  .odbędzie posiedzen ie  w* czw 'ai\.;k, o  
godz. 7. w ieczór w  sa li Zw prac. gm innych.

Spraw y bardzo  wrażne.

N A D E S Ł A N E .
(Z a  tą  ru b ry k ą  R e d a k cja  n ie  o d p o w ia d a ) .

Qr. Teofil Bardach
»■ »i ócił i o rd y n u je  ja k  z w y k le  u l. G u to w sk ie g o  

696—3 7, I. p. (n a p rze c iw  K a te d ry) ,

Towarzysze I Towarzyszki.
Jeśli chcecie p>ę ubierać w najelegantsze i naj­

modniejsze ubiory z prawdziwych bielskich i an­
gielskich materji za bardzo tanie pieniądze, Kupuj­
cie na nadzwyczaj dogodne raty,

Po cenach ściśle gotówkowych. Prosżę oso­
biście przekonać się bez obowiązku kupna, , że do­
stajecie w olbrzymim wyborze: Ubrania meskie. 
rfiłopiące i dziecinne. Raglany, Płaszcze damskie, Ko- 
stjumy, Suknie, Bieliznę i tekstylja oraz wielki wybór 
Obuwia marki „fioodyeat Welt” i wszystkich pierw­
szorzędnych światowych fabryk, po bajecznie niskich 
cenach tylko w magazynie Konfekcji damskiej, mę- 
skiei i dziecinnej pod firmą:

SCHEIMER i  Ska
LWÓW, ul. GRÓDECKA 57

UW ftOH 1 We własnym interesie proszę zapamiętać urn ę 
S c h e in e r i S k a  oraz Nr. domu ulica G ró d e ck a  57

651

SiiFowiizdawczp zgromadzeni.! poselski!
tow. posła Ję d rze ja  MoraczewsKiego

odbędą  się:
W  W Y G O D ZIE. 26 bm . o godA 12 w poł 
Yv D O L IN IE . 26 b in . o  godz. 5-ej po tmt.
W  B O L E C H O W IE : 27 bm  o godz 5-ej popoE 
W  SK O I.E M : 28 bm . o  godz. 12 w po ł 
W SY N O W O D ZK H : 28 trn i. o godz 4‘15 TtoP^- 
W  SA M BORZE- 29 bm.*
W  SO K O I.IK A C H : 30 bm . dla wylifatądciw.

z S ianek. Sokolik  i T u rk i 
W  STRYJU : dn ia  31 bm.
YV ST E B N IK U  2 w rześn ia .
W  .SC IIO D M G Y : 3 w rześn ia .

1 i
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Tajemnicze sygnały z Karsa?
LONDYN 24 8. (Pat.). Jak donoszą z Ką- 

nady, radjostacją w Point Grey zaobserwowała 
(akies tajemnicze sygnał). nieznane w* żadnym 
kluczu radiotelegraficznym O podobnych ta ­
jemniczych sygnałach donoszą ró'v\'ineż radio­
stacji angielskie PoWażni uiczeiń, jak sir Ol, cer 
Lodjgu i prof. Lov\ sądzą jednak, że jeżeliby 
się nawet udało skomunikować z Marsem, to 
■ B M B E B H B B M H H H H n E D H H H H

fornia żyda na Marsie jest tak  odrębna od ży­
cia na ziemi, że nie tnożuaby się ‘spodżidMać w y­
niku z usiłowań radiooperatorowi Prof Low 
przypomina, że Mars jest planetą starszą od 
ziemi, a -(Warunki atmosferyczne są tam tak 
różne, że \vytw órzyły się tam gatunki również 
całkiem odmienne od naszycn.

BBflS

Z Kroniki samobójstw i nieszczęśliwych wypadków
LWÓW, 25. sierpnia.

Samobójstwo przy u! Jozefafa
W. mieszkaniu Karola Hamei Wal da przy 

■wymienionej ulicy pod 1- 4, ouebrał sobie życie

Trzy zgony wsKutek zatrucia grzybami
W  Zaawórzu, pow. przemy ślańskiego, dzie 

ci. przetokowego kolejowego Romana Krzacz- 
kowskiego nazbierały grzybów  w lesie Matka

28-letni Eugeniusz Bu.ghardt- introligator w i 'h- Marja, spoiządził* z nich potrawę, po kto
i  f  ■ i  « . * i  ł  1 O j .  i ł r ó l  C n n ż r  r d - ł  11 k o - r n i  t  n ł n  ' j n o l i A m r u r / i l t ? !szkole Radeckiej. zamieszkały przy ul StaWo 

iwej. Wczoraj popołudniu przyszedł on w1 od­
wiedziny do córki H. Stefam, a swej narzeczo­
nej. Zapewne pomiędzy narzeczonymi musiało 
przyjść ib  jakiegoś nieporozumiema. gdyż łw! 
chwili, kiedy S. wyszła natoczyć szklanicę wo­
dy z wodociągu. Burghart siedząc w pobliżu 
okna strzelił do siebie z broNYningja i ruhął na 
posadzkę.

O ratunku nie było mowy. Kula trafiła de­
nata Wf serce i spowodowała śmierć jego po 
kilku mumiach

Na miejscu zjafwiił się lekarz Pogotowia ra ­
tunkowego i lekarz miejsk. efr .Wiernidq. Po 
stwierdzeniu zgonu zwłoki zabrano do Z akła­
du1 medycyny sądowej Powodem samobójstw a 
najprawdopodobniej była nieszczęśliwa miłość.

Na miejscu1 zjawił się również komisarz po­
licji wiraż z oddziałem jjosterunkowyeh, celem 
usunięcia gapiów gromadzących się licznie na 
ulicy

śmierć wskutek popieczenia.
*"**" 01 ub- sobotę, o gadzinie 9 \vieczor,2o-ao 
letnia Cyla Kat z iw mieszkaniu ^wem przy ul 
Kotlarskiej pod 1 1, zapalała primus, aby 
przygotow ać wieczerzę. Z nieznanego powodu 
prim us eksplodował, a paląca się nafta oblała 
suknię Katzowej Nieszczęsna momentalnie s ta ­
nęła iWi płomieniach Mąż jej Leon natychmiast 
pospieszył na ratunek i zdołał ugasić palące 
się szaty. Sam jednak silne popiekł sję w  ręce. 
W  Pogotowiu ratunkowem udzielono potnecy 
ofiarom, wypadku. Katzowa odwieziona do szpi 
tala zm arła na drugi dzień Kv‘ strasznych mę- 
czarniach-

rej spożyciu dzieci Wtaz z nią zacho-owały 
wśród objawów zatrucia. Najmłodsze dziecko 
zm arło Wkrótce. Wooec tego przywieziono db 
szpitala we Lwowie 12-letmego Bronisława 
!wraz z matką. Pomimo leczenia oboje zmarli 
W! dwócn dniach.

Pobtcia, zranienia, oraz ofiary meszczm  
mych wypaflków

Na ulicy Rzeżniukiej o godz 4 w[ nocy 
nieznani awanturnicy napadli na Ignacego Mar- 
gulesa i zranili go  nożem wj plecy

Leisor Binder zgłosił się jw’ Pogotowiu ra- 
tunkoWem z kontuzjami na głowie i piers;ach.

Katarzynę Przybylską, rzeźniczkę, petwien 
awanturnik ciężko kontuzjował i pobił po g ło ­
wie i rękach.

K Szdwczyna. rzeźnika, potratow ała roz­
szalała krbwa, zadając mu obrażenia we 
Wńętrzne-

5-do letni Aleksander Stachów' spadł z 1. 
pietra i doznał iwfetrząsu nozgu, oraz żłama- 
nia obojczyka *■

Eugeniusz Fiondżiej, term inator piekarski, 
zgł-osił się ze złamaną ręką i kutitużjawaiką 
nogą- Leon Telech, upadłszy, złam ał rękę

Na KopytkoWem" wóz tramwajowy po- 
trącił i zranił Kr głowę Dmytra Limpiowskiego 
z Rogoźna-

12-lebn W. Iym c/yszyn spadł z kasztanu1 
na (Wałach koło  Województwa i odniósł ciężkie 
obiażenia Udzielono ,m pomocy, w PogoticWiu 
ratunkbwlem-

Skarb wydobyty z murza
LONDYN, 25. 8. (Pat). W! tych amach 

wydobyto z zatopionego w r. 1911 na A tlanty­
ku parowca ,Laurentio“  sztaby złota wartości 
210-000 funtów; szterl. Ogólna w artość wydo­
bytego z okrętu  złota i sróbra Wynos’ 7 miljo 
nóvvj funtów szterlingów.

Ee sportu.
R ozgryw ki o m istrzostw o k lasy  A. 
C ZA R N I — LEC H  i V 2 : 0 ;0 Oj,

REYF.RA (S ian isław ów )

PO L O N IA  (P rzem yśl) — POGOŃ < Lwów 
(0 : 0).

IlA SM O N FA  (Lwów)
2' 0 (0 : 0>: *

N iespodzianką w ie lką  Dylu jaorażKa P ogoni w m a- 
tch u  z  P o lo n ią  przem yską, w obec czego m istrzostw o 
k lasy  A. d la  P ogoni je s t zukw est jonow ane.

Z K rakow a:
JU T R Z E N K A  — CRACOVIA' 2 : 1 (1 0),
W ISŁ A  — O LSZA  5 : 0 -(3 - Jtftff

liOf naokoło kuli ziemsiuej.
LONDYN, 25- 8. (AW). Lotnicy amery­

kańscy, którzy rozpoczęli sWą podroż od prze­
lotu nad Oceanem Spokojnym, Wczoraj oble- 
ciaWlszy kulę ziemską od zachodu na wschód 
stanęli z Tłowsrotem na z.emi amerykańskiej 
Lotnicyi ustanowili rekord przebywając w 44 
dniach lotu 33-000 kim. Do ostatecznego celu 
podróży dookoła świata — W aszyug on u, lo t­
nikom pozostało leszcze około 3 o00 kim.

Ameryka przeciw walkom byków
LONDYN, 25- 8. (AW) Policja nowojor­

ska aresztowała pod zarzutem znęcania się 
nad zwierzętami i Okrucieństwa wszystkich 
torreadorów, którzy brali udział w przedsta- 
,‘wieniu walki byków W NoWtym Jorku- Dalsze 
przedstawienia wobec tego m e  rnoga się odbyć.

—4: a- -

Ziazd śpiewacki w Hanowerze
U A N N O W ER  25. sie rpn ia . (P a l )  N a 9 zjazd1 

śp iew aków  p rzy b y to  przesz ło  40.000 śp iew aków . N a 
uroczysten i o tw arciu  z jazdu  w  s tad jon ie  śp iew ał chó r 
J o ż o n y  z lO.OoO osób  p o d  b a tu tą  p ro i W ohłgem utha. 
Pochód; śp iew aków  u d ek o ro w an y m i u licam i m iasta  
SrWał 4 godziny

Dżuma i cholera.
BERLIN, 25 8. (AW). Gazeta „Dni“ do­

nosi że !w' gub. Astrachańskiej od 15. lip,ca 
do 10  sierpnia zarejestrowano 823 wypadków 
dżumy- W ypadków śmiertelnych było w tej 
liczbie o98- Cała gubernia podzielona jest na 
okręgi sanitarne pomiędzy którymi zaprowa­
dzono kwarantannę.

ALLAHABAD (Indje). 25. 8. (Pat ). Cho­
lera szerzy! się w  zastraszający sposób Dotąd 
zanotoMlano 3300 wynadków.• .u1_

Próbna mobilizacja w Ameryce.
Vi lE D E N  25. s ie ip m a . (A. \ \ . )  „N. F r. P re sse "  

donosi że dtiia 12. W rześnia udbędzie  się  w A m eryce 
t, zw. D zień O b ro n y '1 ce lem  w ypróbow an ia w ojsko­
wej o rg an izac ji S tanów  Z jednoczonych. Koła p acy ­
fistyczne zak ła d a ją  o s tre  p ro te s ty  przeciw  p róbom  m o­
b ilizacy jnym

P odobne w ypróbow anie  reze rw  w ojennych  zam ie­
rza  p rzep ,o w ad z ie  rów nież Jap o n ia  po d  nazw ą „D nia 
Ć w iczeń 1.

ChEny a Liga Narodów
PEKIN, 25- 8 (Pat.). W  Izbie reprezentan­

towi wniesiono wniosek, żądając) Wystąpienia 
Chin z Ligi NarodóW. jeżeli na nąibljższej sesji 
Rady, Ligi Narodowi Chiny nie otrzym ają z 
powrotem m andatu do Rad) Ligi' Narodów.

Sftóżpe.
NIEUDa ŁE ZBIORY ŚWIATOWE. We 

dług dotąd otrzymanych informacju wszech­
światowy urodzaj zbóż przewiduje sie niższjy 
niż W  ro k u  ubiegłym pi-zytem o ile enudzi o 
najw;ażniejsze zboża handlu międzyńjarodowegś 
tj. o pszenicę, (wszechświatowy urodzaj będzie 
przypuszczalnie o  10 proc- mzszjy niż w! roku 
ubiegłym. W płynęło na to przedćwtszystkiew 
zmniejszenie powierzchni obsianfej w większości 
krajów, prociUKUjących znaczne ilości pszenicy, 
a przedewszystkiem w Stanach Zjednoczonych1, 
gdzie powierzchnia obsiana zmniejszyła sję pra 
wie o  7 procent

N adto W w.ększoaci krajów środkowej i 
północne; Europy |w r. b. spodziewana jesf 
mniejsza przeciętna (wydajność wskutek nie­
sprzyjających (Wdrunków atmosferycznych zi­
m y lub początku łata-

(Wschód Europy został dotknięty klęską 
posuchy- Przewidywały ogólny zbiói ważniej- 
szych zbóż W Rosji przy zwię szeniu powierz­
chni zasiane o 10 procent (w1 stosunku do roku 
ubiegłego będzie jednakże o 10 —12 procent 
niższy od ogólnego zbioru fw.: r- 1923. Prze­
ciętny zbiór hektara dla całej Rosji wynosi o- 
koio 6 i pół ąumtalń W  poszczególnych zaś 
rejonach, objętych kompletnym nieurodzajem, 
przeciętny zbiór z hektara nie pr/.ew’yższa 1 
1 i pół ąuintaia

SA M OBÓJSTW A M IL IO N E R O M . W C hicagu W il­
d a m i A. F ie ld1, p rzem ysłow iec, m iljo n e r. w łaściciel 
w ielk iej fab ry k i p rzybbrów  do stereo typów , p o jie łn ił 
sam obó jstw o  p rz e z  o tw orzen ie  k u rk ó w  gazow ych P an i 
F ield , syp ia jąca  w innym , pdległyni pokoju , n ie  u m ia ła  
w yjaśn ić  p rzyczyny  rozpaczliw ego k ro k u . Jej m ąż  do  
osta in ieg e  d n ia  czu ł się w  doskonałym  stan ie  zdrow ia, 
a  jego interesy szły bez  p rze rw y  b an lźo  dobrze . B ar­
dziej zrozum iałe, są  p rzyczyny . j 'ak ie  skłonił)- 58- le­
tniego m u ltu n itjo n e ra  K aro la  \V ilkbxena do o d eb ran ia  
życia sobie i żonie. P rezes  łkofeji ż e la z n y c h  i w y b i­
tn y  k ap ita lis ta  'był baru zo  słabego zdrow ia. Władze- 
sądow e otrzym ał)- zeznan ia  lekarzy iż W . dz ia ła ł w  
p rzy s tęp ie  ob łędu  N aprzód  zam ordow ał żonę tłucz­
k iem  o d  m ięsa, zw łok i p o c ią ł brzy tw ą sam  zaś jx>wie- 
,sii się n a  k u ry ta rz u  swego m ieszkan ia

PODRÓŻ ŻEBRACZA ZN A K O M ITEJ NIEGDYŚ 
ARTYSTKI, S łynna n iegdyś w iedeńska  a r ty s tk a  d ra ­
m atyczna H elena  O dillon. od  k ilk u  la t spara liżow ana  
pozostaje  bez środków do życia . O becnie w tow arzy  
stw ie  p ie lęg n ia rk i zw iedza m ie jsca  k u racy jn e  A iem iec 
i B aw arji. z a  pozw olen iem  a y rek cu  tca trafnyćh  w  a n ­
trak tach  OKazuje s ię  n a  scenach  i jesparp* p a  dw óc11 
laskach, pjx>wiada o sw ojej chorob ie , sp rzed a jąc  w ła 
sne  to tografie  z  daw nych, dobrycii czasów .

jComunikat.
X D W U M IE SIĘ C Z N Y  KURS JĘZYKA „E S P E ­

RANTO1 rozpocznie  s ię  2 W rześnia 1924 r . w  sa li 
pracow ników  gm innych  ul O rm iański? 2  Ił p. i b ę ­
dzie, trw ać cio k o ń ca  p aźd z .e rn ik ?  b r  N au k a  będzie, 
s ię  odby\vać dw a ra z y  tygodniow o o d  god: 7-ej
w ieczorem . O płata  za  c a ły  k u rs , wynos. 4 zł. — W pisy  
i b liższe informacje! tam że w  S ek re la rjac ie  w jń a tk i 
o d  7 —® w iecz i w  n iedz ie lę  przccĘi. o d  11 db  
12 'gOćR,
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Czy przentoZenie dnia pracy ma wpływ na zwiększanie
produkcji ?

Kw.est ja kocztów produkcji w przemyśle 
nie schodzi ze szpalt d ienniKó]w, kapitalisty ' 
:znyeh. Pisma te Iw' sposób Wrogi i pogar­

dliwy odnoszą się do robotników, którz}1 upo­
rem' sWym (właśnie!) przedłużają przesilenie, 
nie chcąc się zgodzić ani na przedłużenie go­
dzin pracy, ani na obniżkę płac. Receptę me 
noWą, Iwlskazuje p. Feliks Laskowlski w! ,,Ku- 
rjerze Polskim" zalecając pracę na akord'! -— 
Ponieważ jednak p. Laskowski bardzo dosadne 
argumenty przytacza na udówiodmer ie, że Wy­
sokość produkcji nic jest zawisła od przedłu­
żenia dnia i oboczegu, ale od całkiem innych 
ezynmkólw, pdwtarzam y te jego logiczne ro­
zumowania, traktując p r o p a g o w a n ie  przez nie­
go akordu, jako kiepski żart

P  LaskoWiski pisze m. in .:
Przedłużenie dnia roboczego może wpły­

nąć na zwiększenie dziennej1 produkcji fabry- 
cjonalne. Jeżeli zwiększeniu dnjui roboczego od- 
poiwiaaa proporcjonalne zwiększenie dziennego 
Wynagrodzenia, koszt produkcji na jedhostkę 
ulega niewielkiemu zmniejszeniu z powodu ko­
rzystniejszej repartycji tzkW kosztów ogólnych.

jeżeli zwiększeniu1 dnia roboczego nie to\v'a 
rzyszy Większa proporcjonalnie dzienna p ła ­
ca, redukcja kosztu (własnego jest znaczniejsza. 
Peszący te słowa ma przed sobą przykład 
kalkulacji, fwi którym koszty roDOcizny stano- 
fwla około 25 proc. całkowitego kosztu p ro­
dukcji Rachunek Wykazuje, że przy przedłu­
żeniu dina roboczego o jedną godzinę, W» pierw- 
szym jwiypadku koszt produKcji obniży się o 
jedną godzinę, <w> pierwszym w ypadku koszt 
produkcji obniży się o 0‘03 proc w! drugim 
o. 5‘5 proc- Redukcja to znaczna, czy jednak 
wystarczająca ? Czy będzie ona kluczem, który 
przed Zwiększoną produkcją naszą otwórzy 
rynek na oścież! Zwłaszcza, że to potanienie, 
wiynikłe skutkiem zmniejszenia wynagrodzenia 
za godzinę pracy, opiera się na tern, pełnem 
iluzji, założeniu, że dódatkoiwa, narzucona ro­
botnikowi! dziewiąta gouzjna będzie róWfnie o- 
Wócną w' Wyniku, jak każda z dotychczasowych 
ośmiu

Nie długością dnia roboczego góruje nad 
nad nami przemysł zagianiczhy Jeżeli (przy­
kład konkretny) pewien projekt, wyproduko­
wany Jw; Bclgji kosztuje 25 frankó,Wt, podczas 
kiedy za analogiczny żądają u  nas 17 złotych, 
czyli bez mała 70 fr belg., to  nic dlatego, aby 
tam dzień roboczy trWlal 22 godziny, lecz dla­
tego1. że tam* l tu  maimy cło czynienia z w ydaj­
nością rozmaitych stopni.

Co do wydajności, terminu, któiego uży­
wanie stało  się W ostatnich czasach mouhem, 
należy się raz (wfreszcie porozumieć. W ydaj­
ność nie mierzy się długością dnia roboczego, 
jak chcą jedni, a nie jest dziełem ‘zWjiększo- 
szonego [wysiłku, jak chcą drudzy.

\X/ ykonanie 100 tuzinów, koszul przy pro­
dukcji recznej w ym agało 1200 dni pracy ; przy 
częścijowiym Użytku maszyn 700 dni pracy, 
obecnie, przy nieinal całkowitej produkcji ma- 
szynofwfcj czas niezbędny nie przekracza 200 
dni pracy (Ju.,en Hayem).

Sześciokrotnie zmniejszony czas pracy przy 
tym samym fwyniku, sześciokrotnie zwiększony 
wynik przy tjrm samym czasie pracy — oto 
dzieło nie robotnika, lecz narzędzi i organi­
zacji, .dzieło tych cu jwlynaleźli i Udoskonalili 
maszyny, oraz tych co, oddając je do dyspo­
zycji robotnika, nauczyli go posiłkować się 
nim fwi sposób właściwy.

Racjonalna, potęgująca Wyda jność ludzkie- 
go [jyysiłku, organizacja, nawet w wypadkach 
gdzie zastosojwlanie maszynizmu nie może być 
bezgraniczne, nie spekuluje ani na zmęczeniu 
robotnika ani na długości dtiia roboczego

A oto prosty przykład (F. Oilbreth). Mu 
rarz  dla ułożenia jednej cegły wykonywał 18 
rucliów' elementarnych, w śród których znaj­
dowaliśmy nich tak fatygujący, Avłaszcza, że 
często- powtarzany, jak pochylanie podno­
szenie tułowia na wysokości bO cm — W tycn 
fwjarunkach produkcja na godzinę wynosiła 120 
cegieł

Sumienna obserwacja w ykazała, że z tych 
18 ruchowi, conajmniej 13 było zbędnych, a 
[wśród zbytecznych i (wymieniona wyżej praca 
krzyżem.

P,o uporzadkoW laniu badan i opracowaniu 
noWej metody pracy produkcja Wzrosła do 350 
cegieł na godzinę, kosztem nie zwiększonego, 
lecz zaoszczędzonego (wiysiłku Dawniej ułoże­
nie 120 'cegieł Wymagało 2.160 itiichóWi, a przv 
zmienionej metodzie pracy ułożenie 350 cegieł 
(wymaga tylko 1.750. Poprzednio Kv< ciągu 8-iu 
godzin robotnik był jw, stanie ułożyć 960 cegieł, 
orzy nowym systemie . i ' nowych ićanm k. cli

pracy u łożeni t- tej samej ilości mogło być do­
konane jw! ciągfu) 2 i trzy  czfwjarte godzin ige 
in aisyWmejszej, ho pozbafwtiorilei najucśążliw* 
szych ruchów pracy. Wreszcie ośmiogodzinne 
d ługosa dnia roWczege odpowiadam ,)op, zed- 
mo produkcja 960, a obecnie w [zrosi a ona do 
2800 cegieł.
i i J ^ótW f^łdzimy, że jak [u pierwszym przy- 
k iGz,. (wydajność me była dziełem .-obofnika 
lecz umiejetnie zastosoW anych maszyn, tak  
znoW; tutaj zwiększona wydajność jest cizie 
łem nie robotnika, ecz inteligentnego stosunku 
organizatora do danego zagadniewa pracy.

Rozważanie sWe kończy p. Laskowski:
, Nie us łujmy me Widzieć, że środek cjęż- 

kości rragadn.enia pracy sjx>czyWla nie w  dłu- 
g dnia roboczego i me W zmujejszeniu wy­
łażeniu Wynagrodzenia za godzinę.

ZS-lBEle Organizacji rob introligatorskich.
"W niedzielę obchodziła Organizacja robotni­

ków introligatorskich we Lwowie zaszczytną uro­
czystość 25-lecia swego istnienia, pracy i walki o 
lepsze jutro swych Towarzyszy pracy.

W zapełnionej po brzegi sali Organizacji dru­
karzy otworzył uroczysty poranek tow Drewniak, 
powołując na przewodniczącego pierwszego wice­
prezesa organizacji kol. Krzyżanowskiego i poświę 
C8jąc gorące wspomnienie pośmiertne tym wszyst­
kim, którzy kładli podwaliny organizacji, ale nie 
im dane patrzyć na owoce swej pracy.

Następme chór drukarzy wykonał sprawnie 
kilka pieśni, a p. Stachurowa, córka robotnicy 
introligatorskie, oddekiamowała z zapałom Siero­
szewskiego: „Ozegoż cncą oni 2“ Historyczny rys/I rn r. tn 1 n i . m n 1«- .. 11 L ____    • i _

"rnton rewniak niestrudzony tej organizacji orę­
downik i sternik.

Nastąpiły przemówienia delegatów hrauiich. 
orga izacji robotniczych, a rozpoczął ich szereg 
tow. Szczyrek, który imieniem P. P. 3  ~,łożył 
wyrazy czci tym, którzy nad powstaniem i rozwo­
jem tej placówki robotniczej pracować, podnosząc 
niespożyte zasłngi tow. Drewniaka, którego życie 
c te jest równocześnie fiistorją zbiorowego życia 
robotników introligatorskich. Imieniem Rady Związ­
ków t awodowycb przemawiał tow Żelasżkiewicz,- 
drukarzy tow. Kusyk, krawców tow. Andrcasik, 
pomocy drukarskiej lew. Maćkówna, handlowców 
tow .JLis i t. d. Odczytane liczne depesze od 

! brat. uch organizacji i towarzyszy.
działalności organizacji nakreślił wymownie tow. | Uroczystość zakończono zbiorową foto Talią,

Zawiadowca parowozowni w Sonato i jego cprcwKi.
Sokal, 23 sierpnia.

Na skutek zażaleń pracuwtnków parowjo- 
ziżwm na nadużycia służbowe p Bekierskicgo 
Zarząd Koła Z. Z. K lwi Sokalij! zwrócił się 
przez Zarząd pkręgowjy z tą sprawą do Dy­
rekcji PKP [wje Lwfoiwue, W krótkim czasie, 
bo już 19 sierpnia, został wysłany komisarz 
śledczy na miejsce, k tóry — przyznać trzeba — 
gorliwie Wlziął się do pracy, gdyż wj ciągu' 
slwiego pobytu Iw1 Sokalu przesłuchał i proto­
kolarnie 24 praaówtnikóW parowbzowni- Stwier­
dzono jjoza nadużyciami służbowerui, że p. B. 
zatrudnia pracowników |w,' jarytwdtnyich swych 
rouotach tako stróżów! mimo, że nie on, ale 
skarb państwśa ich onłaoa między innemi n. p. 
dozorczynie koszar parowozowych są stałemi 
prywlatnemi służącemi tego. pana.

W  toku1 śledztwa Wykryto wielkie naduży­
cia (węglowe, z powiodu czego państwo po­
niosło mi I jardów ie straty ,

IW diyijb objęcia tutejszej parowbzowui 
p. naczelnik — tak się Dow(iem przedstawił 
chociaż nim nie jest — porządnego przyodziew­
ku nie miał, a dzisiaj dzięki szafowaniu nu- 
terjałem państwowym jakby swoją własnością 
posiada wcale zasobną fortunę, k tó ra wi obec­
nych krytycznych czasach poziwala mu na zbyt- 
kofwne naKvet życie.

Zamało było p. B./'hlicznych zabalw  ̂ db- 
nic/wych z muzyką, stać go i na Wycieczkę 
j>o Bugu łódkami, onsługrwianemi przez pra- 
qo(wnikó.w, będących wl służbie^ z orkiestrą, 
w( toW arzystWde inżynierowi, profesorów gim ­
nazjalnych, kupcóiw1 handlujących wędlinami do 
gminnego lasui „Watawfca". Prowiant był ode­
słany trenem na miejsce zabatdy, Proszę sobie 
Wtyobrazać. jakie Iwiydałki pociągają za sobą 

tych czasach takie zabawmy W| licznym towa- 
rizystwie. Czy z siwej pensii opłaca je p. Be- 
kierski, który fwi niespełna czterech latach w  
Sokalu „dorobił się" przy licznej rodzinie ła 
dnego majątku, posiada 4 sztuł i bydła, ba- 
rany, kozy, nierogaznę, drób bez HkuH, a 
wszystko tak dobrze 'wjyglada, że możnaby 
na Targi Kyschodnie bez żadnego wstydu wfy- 
prolwadzić.

Od czasu objęda urzędow ania w  Sokalu 
nie .mógł sobie dobrać siły kancelaryjnej. --

Miał ich też bardzo dtiżo i przerzucał niemi 
juk staremu pantoflami, az nareszcie znalazł, 
dia siebie życzliwą, przychylną i K\^ygodn? pi­
sarkę, której tez odwzajemrilą się rożnem: ul- 
gam,i: zwalnia dla z ronienia jej bucikowi robot­
nika kolejowego ze służby, pozwiala na to, 
że w. czasie urzędloiwania oWd pisaósa bąki 
zbija, prowadzi rozmó;wki, a Wśzefkie roboty 
należące do niej muszą wykonyV ać starsi pa­
lacze. zwirotmezy tutejszej oa*-ów o/o^vji .

Wspomniany panek, dówfżdziay Sz) się o 
sled/twie, proiwladzonem przeciwko niemu, „za­
brał się do pracy" wfsnóink ze swjmii oupiłka­
ni. i zaczyna straszyć pracolwników', że źle 
zrobili, zeznając \v protokule na niego, gdyz 
nie dobrze na tern wyjdą. Rzuca ponadto roz­
maite oszczerstwla na praepwmkówf którzy mul 
się Wycfam bardziej podejrzani.

O gół piracoWmkóW uprasza Dyrekcję P. 
K. P. we Lwbwie o przyspieszenie i kafcatwiemie 
spraw y Wymień .onego p. bekierskiegr gdyż 
ostetn: j-uż czas. aby sprawiedliwości stało się 
zadość.

Jakie podatki płacić należy we 
wrześniu.

Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom, 
że w miesiącu wrześniu r. b. przyDadają do za­
płaty następujące ważniejsze podatki bezpos reanir.

1) podatek od budynków': z dmem 30. wrze 
śnia upływa łermin płatności państwowego podat­
ku od nieruchomości w gminach miejskich oraz od 
niektórych budynków w gminach wiejsk:eh, przy­
padającego za okres od 1. czerwca do 30. wrze­
śnia r. b .:

2) podatek przemysłowy: wpłaty mies.,oczne 
od obrotu osiągniętego w sierpniu r. b .;

3) podatek majątkowy spłata I. części 2-giec 
raty podatku majątkowego płatnej w o Kresu od 
10. września do 10. października r. b.;

4) nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z teminem płatność" we 
wrześniu 1924 r. (A. W.).
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frowohou/anie bezrob&fnych — niszczenie skarbu państwa.
czyli gospodarka w fabryce tytoniu w W innikach.

W skutek zniszczenia Wielkiego v\arsztatu cujący juz W, fabryce m ają od 25. bm. począw- 
pracy jakim bvła za czasów! austrjackich fa- szy pracować 10 godzin dziennie (!) Dyrekcja 
bryka Winnicka, kilkaset rodzin znalazło się przyrzekła, że nadliczbowe dwie godziny 
bez środków1! do żyda, igdyż wysokość zaopa- będą osobno wynagradzane o 100 procent 
tizenia (prowizji), wyrażającej się do niedawna wjyżej Wobec takiego stanu1 rzeczy należałoby 
w: k ilk r’ milionach marek miesięcznie, nie wy- zapytać, dlaczego Oeneialna Dyrekcja tad War- 
starczala naWtet na kawałek suchego chleba Szawie daje przyrzeczenia bezrobotnym, a ró- 

Z niecknpfiiwiością też oczekiwał ogół by -1 wnocześnie wydaje zarządzenia dyrektorowi fa-
łych p;raicotwtmków tytoniowych uruchomienia 
fabryki, iw przekonaniu, że wymyśl zasady spra 
iWiediiwości znajdą pracę przedewszystkiern ej 
pracownicy, którzy wyłącznie utrzymywali się 
z pracy rąk. Dzięki jednak samowoli Dyrekcja, 
k tó ra  z dziwnym jakimś uporem przy przyj­
mowaniu1 do fabryki kieruje się przepjsam; in­
strukcji austrja-ckiej. (fai fabryce Winnickiej 
znajdują się ludzie m ający k i l k u  morgowe go­
spodarstwa w| okolicznych wioskach, a cała 
prawie kolonia robotnicza zamieszkała w W in­
nikach pozostaje bez pracy, nie mając żadnych 
środkcAd do żyda, prócz nędznej prowizji, w y­
płacanej ze Skarmi Państwla Przea Kilki, mie­
siącami, kilkuset bezrobotnych prówizjonjstow 
wniosło memorjał do Generalnej Dyrekcji Mo­
nopolu tytoniofwlego w Warszawie, domagając 
Się przyjęcia do pracy przez dalsze częściowe 
uruchomienie fabryki, przynajmniej kv! tym kie­
runku, k tó ry  nie nastręcza (większych truuno- 
śd, t j  dział Iwtyi ouów papierosów, lub zapro­
wadzenie drugiej tury tzw  szychty. Przed nie­
dawnym czasem delegacja prowizjonistów o- 
trzym ała zapewnienie ze strony Generalnej Dy 
tekcji, że o. ife tylko będą ku temu odpo­
wiednie warunki, iczęść bezrobotnych zostanie 
pówołana do pracy,*: a przedewśzystkiem ci, 
którzy najbardziej pracy tej potrzebują. A urno 
tego zapewnienia prowizjonistow fabrycznych 
jwi ostatnich dniach zaniepokoiło !w! wysokim sto 
pinu zarządzenie Dyrekcji, mocą którego pra-

bryki, uniemożliwiające zrealizowanie pierw ­
szych zobcAviązań. Jakiem prawem dyrekcja fa­
bryki ośmiela się łamać ustawę o 8-godzmnym 
dniu pracy. Kto jej na to pozwolił. Czy do mo­
nopolu tytoniowego nie dotarło jeszcze złcP 
żone w  Sejmie oświadczenie p. prezesa mini­
strów Grabskiego, zapewniające Utrzymanie w 
Polsce wt całości zdobyczy socjalnych dla 
W arstw pracu ący.ch ? jak  śmie instytucja rzą- 
dowia łamać ustawy i dawać przykład pry­
watnemu kapitałow i? i

Jak naztwht gosjx)darkę w okresie sanacji 
skarbu i ogólnego bezrobocia, kiedj z niezro­
zumiałych poiwlodów! pi zedłuza się czas pracy 
dla kilkuset robotników o dwie godziny dzien­
nic. 'wynagradzając ten czas 100-procentową 
podK\ yżką płacy, a równocześnie skarb pań- 
st\vla ki.kuset Dezrobotnym uKwalifikowanym 
proiwizjonistom fabr yki wypłacać musi prowjzje 
miesięczne. Ostatnie zarządzenie trudno inaczej 
nazWać, jak tylko prowokacją bezrobotnych 
niszczeniem państwa.

Żądamy bezwzględnego poszanowania dla 
ustawmy o 8-godzinnym dniu pracy, powołania 
dd pracy W fabryce prowizomstów z pierw­
szeństwem dla żyjących z pracy rąk i niepo- 
siadających żadnego majątki' i jak najszyb­
szego uruchomienia oddziału wyrobu papiero­
sów. oraz Wydania polsl i ej instrukcji o przyj­
mowaniu. robotnikó\ (nic) do fabryki.

Jak określać czynsz podstawowy?
W  „Dzienniku Urzędowym Min. Sprawiedli­

w ości ogłoszono następujący okólnik:
„Na zasadzie art. 5 ustawy o ochronie loka­

torów z dnia 11 kwietnia 1924 r. za podstawę do 
oznaczenia wysokości komornego służyć ma komorne 
jłłacwie w czerwcu 1924 r Jeżeli zaś wysokość ów­
czesnego komornego nie może byt udowodniona, to 
kwestię tą rozstrzyga urząd rozjemczy albo sąd. Omó­
wione wyżej rozstrzygnięcie sądu stanowić może 
jedynie tylko decyzja (orzeczenie) sądu, wydana 
w wyniku przeprowadzonego sporu. Natomiast okre­
ślenie przez sąd (sędziego pokoju, sędziego śled­
czego) wysokości komornego,1 w związku z wyko­
nywaniem władzy administracyjnej, bądź to na 
podstawie przedstawionych przez właściiiela dowo­
dów, bądź to w porozumieniu lnb przeciw żądaniu 
właściciela, bąd/ też na podstawie zarządzonego 
w drodze administracyjnej oszacowania, nie ma zna­
czenia aktu, któryby ewentualnie powstałą kwestję 
sporną załatwiał. Ustalone w ten sposób komorne 
podstawowe nie powinno być w żadnym wypadku 
wyższe od przeciętnego komornego, płaconego w da­
nej miejscowość5 w czerwcu 1814 r., podlega zatwier­
dzeniu właściwej władzy asygnującej i może bvć 
podstawą jednostronnego oznaczenia czynszu, nie 
wykDcza jednakże wytoczenia powództwa przez 
właściciela W każdym razie nie chcąc narazić się 
w myśl art. 11 ustęp 2 lit. a) i ustęp 3 ustawy 
o ochronią lokatorów na rozwiązanie umowy najmu, 
naiezy uiścić niesporną cząść komornego w terminie 
ustawowym

Minister Sprawiedliwości (—)
w z. Siennicki Podsek.etarz
Stanu.

to przedewszystkiern zmniejszenie powierzchni ob­
sianej w większości krajów, produkujących znacz­
ne lości pszenicy, a przedewszystkiern w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie powierzchnia obsiana zmniej­
szyła się prawie o 7 proc.

Nadto w większości krajów środkowej i pół­
nocnej Europj w r. bież. spodziewane jest mniej­
sza przeciętna wydajność na skutek niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych zimy lub począt­
ku lata.

Wschód zaś Europy został dotknięty klęską 
posuchy. Przewidywany ogólny zbiór ważniejszych 
zbóż w Rosyjskiej Republice, przy zwiększeniu po­
wierzchni zasianej o 10 proc. w stosunku do rokn 
uh. będzie jednakże o 10—12 proc. niższy od 
ogólnego zbioru w r. 1923. Przeciętny zbiór hek­
tara dla całej Rosji wynosi okuło 6 i pół kwin­
tali. W poszczególnych zaś rejonach objętych kom­
pletnym nieurodzajem — przeciętny zbiór z hekta­
ra nie przewyższa jeden do 1 i pół kwintala

Z Ameryki również nadchodzą wiadomasci o 
nieurodzaju Tylko w jednej części Stanów Zjed­
noczonych w Nowej Anglji oDliezają straty na 
kilkadziesiąt miljonów dolarów.

Poszkodowani są przeważnie farmerzy Polacy, 
jak donoszą o tern dzienniki amerykańskie.

Klęskę spowodowała niesłychana przez 10 ty­
godni trwająca posucha. Wzmagają się pożary 
zagród i lasów. Ucierpiały również plantacje tyto­
niu. pszczelnictwo, hodowla bydła, oraz ryb, które 
wyginęły z powodu zniżenia się poziomu rzek.

J td żn e .
W  SPRAW IE ZASIŁKU W DLA RODZIN 

SZEREGOWYCH. W związku z zdarzającemi 
się wypadkami czynienia starań o uzyskanie zasił­
ków dla rodzin szereguwych, odbywających obo­
wiązkowy służbę wojskową, władze wojskowe wy­
jaśniają, że dla rodzin takich szeregowych żaden 
zasiłek me przysługuje. Zasiłek taki należy się je­
dynie rodzinom rezerwistów powołanych na ćwi­
czenia lub wskutek mobilizacji i częściowego uzu­
pełnienia armji.

Rząd sowiecki o traktacie angiel- 
sko-rosyjskim,

Jak donosi „Rosta" dnia 21. b. m. odbyło sie 
posiedzenie sowietu moskiewskiego, nc którem pp. 
Rakowskij, Cziczerin i Kamiemew wygłosili prze­
mówienia o traktacie rosyjsko angielskim. P. Ra­
kowskij zreferował przebieg rokowań i treść ukła­
du i zakończył swoją reiację tak-

Umowa nie jest zwycięstwem, gdyż opiera się 
na uwzględnieniu interesów stron obu, a me jest 
narzucona przez rndną stronę drugiej. Jestem prze­
konany, że parlament angielski umowę zaratyfi 
kuje".

P, Czeczinn wyg.osił dłuższe expose, w któ­
rem podkreślił likwidację zatargu dyplomatyczne 
go Niemcami, wzmocn.enie przyjaznych stotunków 
z Wiochami i oświadczył, że obecnie Z. S. S. R 
wychodzi na szeroką arenę polityki Oceanu Spo­
kojnego.

Na zakończenie sowiet uchwalił, oczywiście 
jak zwykle jednomyślnie, rezolucje nasiępującą:

„Sowiet moskiewski z zadowoleniem stwier­
dza, że umowa angielsko-rosyjska utrwala podsta 
wowe zdobycze ekonomiczne rewolucji październi­
kowej — anulowanie długów, nacjonalizację wiel­
kiego przemysłu i ziemi. Udział czynny angielskiej 
partji robotniczej i związków zawodowych w osiąg­
nięciu poiozumiema jest początkiem praktycznej 
współpracy robotników angielskich i klas pracują­
cych Z  S. S. R.“.

Propaganda za zakazem palema 
tytoniu w Ameryce.

W Ameryce rozpoczęto propagandę, mającą 
na celu zaprowadzenie ustawowego zakazu palenia 
tytoniu Liczba palących i nalaczy tytoniu jbst tam 
olbrzymia i wzrasta ciągle. Purytanie, agitujący 
gorliwie za tern, aby palenie tytoniu zostało zab^o- 
nionem, tak samo — jak zapijanie się alkoholem — 
powołują się na powagi lekarskie, wykazujące szko­
dliwe skutki palema na system nerwowy, działanie 
serca i trawienie. Pury.anów popierają damy ame­
rykańskie, które nie pozwalają palić w swoich sa­
lonach i ogłaszają ten zakaz w prasie. Opozycjo- 
n.ści, występujący przeciw tej prooaganuzie twier­
dzą, że argumenty gospodarcze i tinansowe prze­
mawiają przeciw zakazowi palenia. Ameryka jest 
ojczyzną najlepszych i najszlachetniejszych gatun­
ków tytoniu, zażywających sławy światowej i opła­
canych arogo. Tytoń z Yirginji, Kuby, jamaiki, 
Porturieo i Ha\anny nalepy do najbardziej poszu­
kiwanych Same tylko Stany Zjednoczone w roku 
1923 zebrały na 700.000 hektarach 0 miljonów 
cetn. metr. tytoniu. Gdyby zaprowadzono zakaz 
palenia tytoniu, ponieśliby bardzo znaczne straty 
producenci i przemysł połączony z tytoniem. Także 
i straty państwa byłyby olbrzymio. Purytanie po­
mimo to wszystko rozwijają coraz większą propa­
gandę przeciw paleniu i maja nadzieję, że w nie­
długim czasie palenie tytoniu i cygar i żucie tyto­
niu zabronionem zostanie w całej Ameryce.

Reakcyjne Węgry poszukują kata!
-ą> Z Budapesztu donoszą:

Michał Bali, długoletni kat węgierski, który 
swemi masowemi egzekucjami po zgnieceniu rewe- 
lucji komunistycznej na Węgrzech zyskał sobie 
smutną sławę, zachorował przed dwoma laty na 
raka w żołądku, wobec czego egzekucje wykony­
wać musiał jego pomocnik, z zawodu rakaiz. O Den­
nie ministerstwo sprawiedliwości wezwało Baliego, 
aby wniósł podanie o „zwolnienie ze służby", co 
Bali uczynił tero chętniej, gdyż po trzydziestulet- 
niem „urzędowaniu" należy mu się pełna emo-ytura.

Równocześnie mimsterstwo w swym organie 
urzędowym rozpisało konkurs na posadę „krolewsko- 
węgierskiego kata‘“ przyczem podało jako warunki 
przyjęcia: węgierskie oDywatelstwo, pełne zdrowie 
i o ile możności młody wiek aby nowy kat mógt 
swe funkcje wykonywać przez jak najdłuższe kita.

Do ministerstwa wpłynęło już wiele podań, 
między mnemi od pewnego kontroiora tramwajo­
wego, który na poparcie swej prośby podaje, że 
podczas wojny jako kat, wojskowy wyprawił na 
tamten świat około 500 tudzi.

 • ,
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Tegoroczne urodzaje.
Główuy Urząd Statystyczny komunikuje: 
Według dotąd otrzymanych informacji, wszech­

światowy urodzaj zbóż przewiduje się niższy, niż 
w roku ubiegłym; przytem o ile cłwd/.i o najważ­
niejsze zboże handlu międzynarodowego — pszeni­
cę, wszechświatowy urodzaj będzie przypuszczalnie 
o 10 proc. niższy od tegoż w r. ub. W  płynęło na
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III. Zjazd związKU robdfn. przisin- drzew n. 
uj Polscs z siedzibą uj Krakowie

odbędz ie  się, w  diiiach 7 i 3. w rześn ia  w K rakow ie 
(ul. D unajew skiego 0. II. p.) P o rządek  dzienny  zja­
zdu 1.) Zagajenie i w ybór prezydjum . 2) Spraw o­
zd an ie  kasow e. 3) Spraw ozdan ie  Z aiządu . 4) W nios­
k i k o m .s ji kon tro lu jącej. 5) W ybór Z arządu cen tra l­
nego. k o m is ji kon tro lu jącej i Sądu polubow nego. C) 
U staleniu  ,i egu la m in  u wkłafctdy i zapom óg. 7) Bezrobo­
cie, a iisuiWa o bezrobociu 8) O rganizacja. 9; P ra ­
sa . 10; W olne w nioski.

W szystk ie  oddziały , n ie  legające- dłużej n iż  C 
tygodni, m a ją  p raw a w ysłać delegatów . B liższe ob ja­
śn ien ia  w  okóln ikach , rozesłanych d n ia  22. lipca b. 
;r. N azw iska delegatów', o raz  zapo trzebow an ie  hoteli 
na leży  p rzy s łać  najdale j tydzień  p rzed  kongresem . Ko­
szta delegacji jjo lu y w ają  oddziały .

Za Z wutąd! C en trah iy  • K m iecik Michał, p rzew odni­
czący ; .laros/eiwski B olesław , sek re ta rz

t i . w ie n z  m ilm . 1 a ip a lto w y  zw y k le  z* tek a tem  
t i , — '1 0 . N ad es łan e  Z ł. — '3 0 , w  tek śc ie  Z ł. — '60 .

X LO K A TO RZY  SUBLOKATORZY! N iedziela. 31. 
sie rpn ia , 9. rano , sa la  k in a  L ew  m asow e Z ebran ie  L o­
ka to rów  m . Lw ow a, z poiządikieir, dzielnym: — k o ­
n ieczność  i sposób rozbudow y  m iasta .

W szyscy p rzy jść  pow inni!
Za.rząjiJ i (W ydział T o n . Oohr. L okatorów .

X T O W . OCHRONY LOK . donosi w szystk im  w ła ­
dzom , D yr. Policji, M agistratow i. K om isarja tom  
dzieln ic , p . A dw okatom , i w szystk im  in teresow anym , 
że leleton Tow . now o-założony w lokalu  R ynek  8 m a 
N r. 20-97.

'.X  W  S PR A W IE  UCZCZENIA PA M IĘ C I ROMU­
ALDA TRA U GU TTA  i w m urow an ia  tablicy* p am ią t­
kow ej odbędzie  się posiedzenie K om iletu  we środę 
27 sie rp n ia  1924. w R alu szu  sala 1 ag istra tu  o go-dz. 
1 1-ej przo.dpot.
, W obec sp raw y  żyw olnej n a tu ry  zap raszam y  oby­
w ateli phcąłłych w ziąść  udział w tym  patrjo tycznym i 
akcie o  n iezaw odne przybycie.

O G - Ł O N Z K N I A .

Jakie s?. wpływ skarnowe?
Hi t  *

Za 7 nuestęey r. b. wpłynęło 54,4 procent 
kwot preliminowanych na cały rok

Poszczególne pozycje podatkowe dały wynik 
następujący;

Podatki bezpośrednie (nie licząc majątkowego} 
dały w ciągu 7-miu mies.ęcy r. b. 42,8 proc. kwo­
ty preliminowane,, na cały ruk.

Podatki pośrednie dały w r. b. 62,4 proc. 
preuminarza całorocznego.

Cła aały w r. b, 9-5-2 °/0 preliminarza całurcK 
cznego

Opłaty stemplowa dały w r. b. 79 °/0 prelimi-' 
narza całorocznego.

Opłaty wywozowe dały w r. b. 92,1 proc»- 
preliminarza całorocznego.

Monopole dały w r. b. 81,2 proc. prelimina­
rza całorocznego.

Na 1 ej Ar. Zł.- -'60 . Drobne ogł. la  stowo Zł —‘OS. 
Komunikaty Zł. —-40, zamiejscowe o 25n/a drożej.
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A L O JZ Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

F A R B Y  L A K I E R Y  O L I W Y .  B E N Z Y - N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O - G O S F O u A R C Z E

SPECJALISTA CH0R0B SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
ci fiTTT1T t n  i7 były sekundariusz szpitala powsz. 

H f  S I j H W A R Z  L w 6 w * S ł o w a c k i e g o  4 ,  (na- 
A / l  • u w n  i i  przeciw głównej poczty). Leczenie
plam , brodawek, włosów, elektrolizą, i lam pą kwarcową 

p o w r ó c i ł  i  p o d j ą ł  p o n o w n ie  o r d y n a c j ę .  32

słowa zapamiętać sobie:
ZegarKi - Butrennan

Sy^stuska 14. 6
na Bogdanów ce otw arty  
zosta ł pod nowym  zarzą ­
dem . —  Przyjm uje zb oże  
na przem iał UJ ka2dti] ilości*

4 5 — 3

HA RATY! 640— NA BaTY!
I T a c z u o ś i ; !

Płaszcze gumowe zagrań.
d a m sk ie  i m ę sk ie  w  w ie lk im  w y b o rz e .

U b ra n ia  meltonowe . . zł. 39*—
„  czysto kamgarnowe . od .  0 5  •- 
„ studenckie 

K a y la n y  męsk-o . . .o d
P ła s z c z e  damskie ., ł od
K o stjn m y  „ cena reklamowa
K O S Z t I L 6  męskie we wielkim wyborze

TP.BAK i Ska
l w ó w ,  ul. ŁYCZAKti¥#SKA 8.

2 5  —  
3 0  —  
3 0  — 
3 9 - —

Oddamy solidnemu warsztatów, ROBOTY TOKARSKIE
w metalu »Slop«, Potockiego 22. 1—1

CZŁONKOWIE Kasy Chorych otrzymują na asygnaty najlep­
sze OKULARY, CW1KIERY tylko u firmy SCHALL i EICHLER 

Lwów, Dl. Marjacki 7. pod Kawiarnią de la Paix, wejście przez 
bramę —  Ceny niższe, towar pierweze] jakości. 702—2

IZRAEL ROHRBERG urodzony w r. 1902 w Rubieżach, 
uniew ażnia zgubioną książeczkę wojskową wydaną przez

P. K. U Stryj.

do sprzedania Ogłoszenia Sylwe-Tartak parowy ster Jekel, Chlebowice wielkie,
powiat BóbrKa. 42— 3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową * ydaną 
przez P. K, II. Stryj na  nazwisko Aleksander Ziemba, 

Borysław. 700—?■

U f n i C  m  na Jednoroczny kurs landlowy żeósi.i Mieczy 
W  p i s  V sława Chrislofa prof. Państwowej Akademj, han ­
dlowej, Lwów, Wałowa 25, w m iarę wolnego m iejsca od

706 28. sierpnia codziennie od 10—12 i od 4—5. 50—A

I

LUDOWA
1 ul. Szajnochy i  Z
POLECA DO MASOWEGO KOLPORTAŻU

PO CENACH ZNIŻONYCH r -------

■— zł. 15 gr 
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D R U K A R N I A
L o d o w eg o  S p ó ld z is la e g o  Tow . W ydaw niczego 

W E  L W O W IE  A
u l. L e o n a  S a p i e h y  7 7 .  -  T e l e f o n  4 9 6 .

W y k o n u je  w s ze lk ie  d ru k i dla K a s  C h o ry c h .
Ksietsi kontowe. Listy płatnicze.

KAUTSKY; Socjalizacja i rady robotnicze
,, Od demokracji do niewolnictwa 

państwowego 
NIEDZIAŁKOW SKI: U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI; Precz z reakcją'

„ Z burzliwej doby
LIBAŃSKI Quo vadis Polsko ?
ZAKRZEWSKI. Na kresach .
Dr. M EDJCUS: Proletarjat wobec kwestji lud 

nościowej . . t .
DIAMANl) Obrazki londyńskie 
13 AL ER; Bolszewizm a socjalna demokracja 
PRÓCHNIK; Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI; Czarna olenzywa 

RUNW ALD: Rady fabryczne i związki zaw 
COLLE M ELLER; Socjalizm cechowy 
CHMURNV • Ciernie śląskie .
ENGELS: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze
BEZMASk1 Maczego jestem socialistką .

SUykfro* wszelkie zamewiema w u m s  księgarstwa wena- 
dzącs. — Przy większych zamówiemack rakaf.

SE >
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